amo A — MPR uw Wa" TW W al Mino. a 


N-r 12 


Wychodzi codziennie rano ) oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszezałtyk 38, Toi. 2464. 
Adm, i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 36, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12-—2. Sekretarz od 6--8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Piątek 14 (27 stycznia) I9ll r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Dyrekcya 
Duwan - Torcowa. 


Teatr „„Sołowcow”. , 


Dzis dnia rgo benefis jubileuszowy M. Czużbinowejęz powodu 20-to- 
letniej działalnosci artystycznej w teatrze Sołójwtcowa 


„calenty i wielbiciele” 


Ostrowskiego Uczestniczą pp: Wołkowa, Karpowa, Czużbinowa, |urenie- 
wa, Biersieniew, IDuwan-Torcow, Kuzniecow, Murski, Niedielin, Pawlen» 
kow, Rudniki, Suchanow: Reżyser N. Sokołowski. Początek o g. 8 w. 
Ceny benefisowe. W sobotę dnia 15-go po raz 9-ty „Henryk Nawar- 
ski W niedzielę dnia 16-g0 w południe Eros i Psyche” w 6 obra- 
zacli Żuławskiego, wieczorem 1) ;,Ciemna plama”, 2) „Wesele. 
W poniedziałek dnia 17:.go ogólno przystępne przedstawienie po raz 4-ty 
„Szatanć |. Gordina. 


We wtorek dnia 18 i we środę dnia r9 przadstawienia sztuki Jusz- 
kiewicza p MISERERE” w 7 obrazach. Ceny benefisowe. 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3— 6.— 12.— 
e Za granicą 1.50 4.50  9.—  18— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny ra”, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


„dka skip tagartw eatah w Donia" 


Cyrk 
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 126 


Dziś dnia 14 stvcznia wieikie efektowne przedsta- 
wienie w 3 oddziałach. Ostatni występ znak. małpy 


a LJ LA . a 
Moritza 2-go i Trupy Japońskiej, 
Początek o godz. 8 i pół w. W sobotę dn. 15 wy- 
stepy nowych artystów. W niedzielę dn. 16 dwa 
przedstawienia. Uczestniczy trupa japońska. 


ZERRI 


AT ati R k 5 39  PADOŁ Ł „m hunków Miibnych. jak 
nokć: SP | wW Pe m wprost gma- Po zamknięciu rachunków rocznych, 
Bławauzcu se wad r arC al S i w latach zeszłych, we wszystkich od- 


B-ci Jikiriny ch |2823888233383838283228 3883 DROZD 
Zarząd Towarzystwa Cukrowni 


20-501 


działach została odłożona część towarów 
z sezonu ubiegłego do sprzedaży ze zniżką od 


Następne przedstawienie dla prenum. gazety „Kijowskie Wiesti* w czwar- 
tek dnia 27-go stycznia. W próbach: Flirt” Baluckiego, y,Rezdroze” 
W: Ryszkowa, pMazepa” Słowackiego. Bilety nabywać można, 


ank s Dyrekcya S. Brykimna. Dziś dn. 14-go 
Teatr miejski „Sadko”. Dczestnijłą pp: kora 
Dragomirecka, Rvbezyńska; pp.. Brajnin, Gricenko, Dolinin, Gorlenko, Gi- 
larow, Kaczenowski, Ułuchanow. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
Dnia 15-20 Samson i Dalila”. Dnia 16 stycznia w południe ;,Cze= 


rewiczki”, wieczorem ;;łycie za Cesarza”. Dnia r7-go „Złoty 
kogucik”. Dnia 18-g0 1) yyTrawiata”, 2) Ernani”. Wkrótce bene- 


Teatr A. Mianowskiego. 


nad program pożegnalny występ 


Nory Gaman z 22-u papugami, 


Dziś dzieci do lat 8-miu wchodzą bezpłatnie. 
stra koncertowa. Jedzie człowiek-geniusz? 
W salach nowego gmachu biblioteki Miejskiej Kijowskie Towarzy” 


(zarnomin 


s zaszczyt prosić P.P. Akcyonarvuszów na ogólne zwyczajne zę- 
ke) 


Dzis od g 4-6] 
po południu 


branie w dniu r5 lutego 1911 r. o godzinie 2-ej po południu w Ki- 

jawie w Grand lotelu pod Ne go dla rozpatrzenia i zatwierdzenia: 
1) Sprawozdania z bilansu za 1909 10 rok i określenia sumy 
dywidendy do wypłacenia, 

budżetu na rok przyszły, 

prawa Zarządowi do zaciągania pożyczek w 
warzystwa, 


Wielka orkie- 


2) 
240 


3) imieniu To- 


w magazynie 


„dakit Gaadkieknad 


Kreszczatyk go, telefon 13-80 


pierwszy dzisń wielkie! do oczr 


fis artystki Woroniec. 


4) wyboru Dyrektora Zarządu i kandydata wzamian z kolei 


Bilety nabywać można. 


stwo Aeronautyczne_ od dn. 9-go do IG-go stycznia urządza m 


wybywających i członków komisvi rewizyjnej, 


OZOZEZOLCZELEŁELCZOLLEE888 


Dyrekcya 

Teatr dramatyczny „km 

Dziś dnia iq-ga „Mój miły dyabełek”. Taniec „Cke-Walk" wyko- 
nı M Kozłowska. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. W sobotę dnia 
i580 pulik”. W niedzielę dnia 16-90 w południe po cenach zniżonych 
„Anna Karenina''. Wieczorem !)yyeaywy towar” wg akt, 2) „,Oksa- 
na Zozuła” w 3 akt. W czwartek dnia 20-go stycznia bkenefis W. A. 
Blumental-Tamarina. y 
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5 Zarzad Cukrowni 26 


-„deziofówka-bąbrowietka 


AN, 
= 


Zał 


ASB 


ma honor prosić W. Panów Akcyonaryuszy o łaskawe przy- 
bycie na Zebranie Ogólne, które się odbędzie w Kijowie 
w Grand-Hotelu dn. 21-go lutego 1911 roku o godzinie 4-ej 


po południu. 


Porządek dzienny: 


ena u; 


1) Sprawozdanie Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

2) Zatwierdzenie bilansu za rok 1909/1o i budżetu na rok 
1910/11. 

3) Wybory Członków Zarządu i Kandydatów na miejsce wy- 
stępujących, stosownie do $ 22 statutu fFowarzystwa. 

4) Wybory Członków Komisyi Rewizyjnej. 

5) Udzielenis "Zarządowi: prana” Lorzyttaniia zdw0lytu w: Ban- 
ku Państwa, w Bankach prywatnych i u osób po-$ 
stronnych. 

6) Rozstrzygnięcie wszelkich kwestyi, jakie będą przedstawio- K 

Ji 


Akcyonaryuszy do de- 


ne przez Zarząd lub W. 
cvzyi Zebrania Ogólnego. 


Powstanie arabów. 


Błędy osmańskiej centralizacyi mszczą się 
teraz na Turcyi. Młodoturecka rewolucya, zwy- 
ciężywszy stary system  azyatyckiej de- 
spocyi, zatrzymała formy państwa jednolitego, 
opartego na armii i centralizacyi administracyj- 
nej. Wszelkie programy autonomiczne zostały 


państwo osmanów. 


tycką despocyą, 


wma z miau | © 
um Wystawę fieronautyczną mm) : 
Celem wystawy jest wykazanie wszystkiego co dotąd w Kijowie było zro? 


bione w dziedzinie acronautyki. Wystawione będą: atrostatv, aeroplany 
motory, modele, plany, fotografie i literatura. W ostatnim dniu wystawy aom i 


innych wniosków przez Zarząd przedstawionych. 204 


a 


WDRZENIŻY 


Z powodu wielkiej ilości pezo- 


6308 


nie studyują rozmaite kraje i narody, tworzące 


go nie wie, ani nie chce wiedzieć, wszelki głos 
protestu narodowego tłumi z bezwzględną azya- 
posłów opozycyjnych wiąże, 
nad stolicą stale stan oblężenia utrzymuje. Stąd 
obraz Turcyi współczesnej, o ile się przedostaje 
do Europy z Bizancyum, jest zawsze niepraw- 
dziwy, często umyślnie optymizmem fałszowany. 


W ciągu dwuletnich prac 


będzie urządzony konkurs latających modeli. Osoby mające zamiar 
wystawić swoje eksponaty uprasza się zwracać do dyżurującego członka 
komitetu w lokalu wystawy. Wovstawa otwarta od g. ro r. do 6-ej wiecz. 
Wejście 40 kop. Dla uczącej się młodzieży 15 kop. Pp. członkowie K 
T. A. wchodzą za okazaniem biletu członkowskiego. 


BOROGOGOODE 
Ogłoszenie. 


ALL 


t 
Č 


nanay KOtlarow i Gzernogołowki 


= Wielką Wyprzedaż= 


stałveh towarów rubai tvn 
roku zwiekszasny wejłuz od 
działów i kategarsi od 


20 do 5U', 


W oddziale męskim: 


Kreszczatyk N» 36. 242 


Od dnia 15-go stycznia wyznacza na kilka dni 


$] d T t f h ki k . fi : 28; AE o apti 

arzal towarzystwa tadryki GUKTU I TATNGIYI $> ORC 

O Sobolówka* < | ORO a 
olówka* [ea | 

Q y p? s si | 3 Fa saa W go mtycaijia W oddziale damskim: 


Ż03 ma zaszczyt prosić P.P. Akcvonaryuszów na Ogólne zgroma- 
FS] dzenie w dniu 17-go lutego I91ii r. o godzinie 11-ej rano Ż$ 
w Kijowie do Grand-Hotelu pod Ne 50. ZS: 


& 


EQ 


Na Ogólnem Zgromadzeniu rozpatrywane będą następujące 
kwestye: 


roku i określenie sumy 


1) Zatwierdzenie bilansu z 1909 10 
dywidendy do wypłacenia. 

2) Przegląd działalności Zarządu bieżącego 1910/jfgi1 roku. 

3) Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły i 
projektu działalności Zarządu w przyszłym 


rozpatrzenie 


1 3 
OE Haliny 
Ukończ 


Paryźt 


rachunkowym roku 
4) Wybory jednego Dyrektora Zarządu, wzamian % kolei wy- 
bywającego w roku bieżącym i jednego Kandvdata. < 


ODDOBOBORE 


Wyprzedaż 


wszystkich przedmiotów pozostałych po sezonie 


Gabinet 


Halki jedwabne, perehowe; wel- 
niane bluzki, szlafroki, matinki, 
czapeczki, mufki, boa, wachla- 
rze, perfumerva, pończochy, 
przybrania do sukien. , 


AH. Rożkowa 


Kreszczatłyk 38 


Dostawca: Kijowskiego T-wa 
Spożywczego. T-wa Prac. P. Z. 
K. Z. i Kijowskiego T-wa W za- 
246 


Pioskirów 


"prenumeratę i ogłosżenia do 


. jemnej pomocy pracow. instytu- 


cyi kredytowych. 241 


kosmetycznego 
masażu twarzy. 


Adelheim pod dozor. lekarza. 


„” Institut de Beauté i 
Francaise prof. Archam- 


Jampol -Podolski 


. . I ; T 7 H 

5) Wybory Komisyi Rewizyjnej na 191o/1l r. a, DeAU. WR WA | A „Dziennika Kijowskiego Prenumerate i ogłoszenia do 

6) Roznat i innvcl kwesty, rzedstawionych zez %6 | dawek, podwójn podbród i pryszczy Mu a" ES M 6; 4 H za H tá 

) Rozpa paz innych westyi, przedstawionyc przez i carek pod wo E a i R ksiegarnia i pi przy „Dzien, Kijowskiego 

Zarząd. Æ| CURE. Specyal. pielęgn. włosów STEWAWCZ ZE ME. l 

k Zarząd. ka naro sboobdw FARBOWANIE ] imi T-T a | 

235 najnow. sposobów. | GI k 
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'Purcvi. . 

W szkołach ludowych i średnich uczą te- 
dy młodych arabów indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, nasłane z Bizancyum, w języku tu- 
reckim, a więc w języku dla arabów niezrozu- 
miał$m. 

Nauczyciele ci nie umieją nawet wykładać 
Koranu w języku arabskim, w tym języku, w 
jakim Koran był napisany. Prorok Mahomet 
wyszedł bowiem z arabów. To tem wiecej 


Parlament młodoturecki te- 


nad odnowie- 


tureckim. Nauczycieli przysyłają do .irabii z|czy Jemen, leży na  południowo-zachodnim 


niem państwa nie przeprowadziła konstytucyjna 
Turcya żadnych poważniejszych reform. Mło- 
doturcy dbają tylko o jedno: o sturczenie ob- 
cych narodów, mających własną i wyższą kul- 
turę, o narzucenie im języka państwowego w 
urzędzie, sądzie i szkole — o ile gdzie istnieją 
szkoły —i o utrzymanie pozorów cywilizowanej 
administracyi — dla opinii publicznej w Anglii 
i Francyi. 

Cała mądrość polityczna młodoturków, 
skopiowana na wzorach francuskiej konstytucyi, 
przejęta ideą dżagganistycznej Turcyi z 


z miejsca z najsurowszą bezwzględnością od- 
parte i wielonarodowe, bardzo różnorodne pań- 
stwo uznane zostało za wyłącznie osmańskie, 
narody uciemiężone pozostały nadal pod obu- 
ciem biurokracyi tureckiej — sprzedajnej i zde- 
prawowanej — nie zmieniło się nie, prócz tego, 
je w miejsce staroturków przyszli młodoturcy, 
w miejsce Ildiz-Kiosku — parlaiment z europej- 
skiemi formami, a w miejsce despocyi Abdul-Ha- 
mida— militarne rządy marszałka Mahmud Szef- 
ket baszw. 


We krwi utopił generalissi mus turecki 
powstanie albańczyków na wiosnę roku I19ro, 
obecnie ma Turcya o wiele cięższe powstanie 
arabów w Jemen i znów dwie dywizye Nizam, 
34 batalionów piechoty, 14 bateryi artyleryi i 
5 szwadronów trzeba było wysłać do Hodrida, 
Sany i Assyru w południowej Arabii. 

Cały Jemen stoi w ogniu, Suleiinan-basza 
ze swoim garnizonem w Ebha otoczony jest 
40,000 dobrze uzbrojonych w karabiny najnow- 
szych systemów Mausera i Remingtona po- 
wstańców. Rząd wysyła z Konstantynopola 
dalszych To batalionów redifów i ściąga wojska 
z Erzerum i z Albanii. Ale nietylko w Assyr 
walka wre. 

Także w Hedżas wybuchło powstanie. 

Z angielskiej stacyi w Aden dochodzą 
ważne nowiny. Pretendent Imam Yahja wypo- 
wiedział wojnę Turcyi. Ruch przeniósł się za- 
raz do sąsiedniej prowinevi Assyr, której naj- 
bardziej wpływowy szeik Idriss zaatakował za- 
łogi tureckie. 

Błędy osmańskiej centralizacyi młodotur- 
ków mszczą się teraz na Turcyi w Azyi. Ma, 
na co zasłużyła. 

Nigdy nie daruje historya liberalnym do- 
ktrynerom młodotureckim, że tak niesprawiedli- 
wie zachowali się wobec narodów nietureckich, 
zamieszkujących rozległe dzierżawy osmańskie 
w Europie i Azyi. 

Młodoturcy są garstką nawpół kultural- 
nych doktrynerów, bez doświadczenia i bez zro- 
zumienia potrzeb nie-tureckich narodów. 

Opierają się na armii, niezawodnie bardzo 
silnej i dobrze zorganizowanej, stojącej pod roz- 
kazami Mahmud Szefket baszy, tego zagadko- 
wego człowieka nowożytnej Turcyi, który mil- 
czy i czeka, ale dobrze wie, że jest obecnie pa- 
nem sytuacyi. i 

Co się dzieje wśród ludów, zamieszkują- 
cych to zupełnie jeszcze niekulturalne państwo— 
o tem wie tylko Anglia i garstka niemieckich 
uczonych geografów i etnografów, którzy pil- 


turczenia wszystkich i 
doprowadzić 


zemścić się na 
młodotureckich. 


sytecie wiedeńskim d-r Aloizy 
szłym odbywał długą podróż naukową w Ara- 
bii, poznał na miejscu stosunki i tak je opisuje: 


jednym jedynym i niepodzielnym narodem „os- 
imańskin*—la nation une et indivisible 
—o tureckim obyczaju i tureckim języku. 


I ta idea  ujednostajnienia, ten szal 
wszystkiego musiały 
do wybuchu, który kosztować 
będzie wiele krwi i wiele ofiar i może okropnie 


niepoprawnych  doktrynerach 


Profesor oryentalnych języków w uniwer- 
usil w roku ze- 


„Młodoturcy mają nielada trudności w pro- 
wincyach arabskich. Konstytucya turecka po- 
witana byla w tych stronach z niesłychanym 
entuzyazmem i wszystkie warstwy ludności ro- 
biły sobie optymistyczne nadzieje z powodu do- 
konanego przewrotu i zaprowadzenia konstytu- 
cyi. Sami młodotureccy politycy przyczynili się 
do obudzenia tych nadziei, gdyż obiecywali au- 
tonomię arabom, uszanowanie ich odrębności 
narodowej i ich języka. 

Należy zaś pamiętać o tem, że prowincye 
arabskie należą do najbogatszych, a ludność, 
mówiąca po arabsku, stoi w kulturze o wiele 
wyżej od turków (starych i młodych). Zresztą 
ich literatura jest nieskończenie wyższa od „li- 
teratury państwowej". Od wieków mieli oni swe 
szkoły, w których język swój kształcili 
i naukę własną wytworzyli. 

Po nowym systemie konstytucyjnym w 
'Turcyi spodziewali się przeto arabowie, że conaj- 
mniej przyjdzie do samorządu, do autonomii Arabii 
i do pewnej wolności w paszalikach, brutalnie 
przez barbarzyńskich wali sprawowanych. Nie 
było już wątpliwości—że w szkołach pozosta 
nie nadal istniejący język arabski. 

Wszystkie te nadzieje zostały zawiedzione. 

Nowy rząd młodoturecki wprawdzie za- 
kłada szkoły, ale zakłada dla arabów szkoły z 
jezykiem barbarzyńców, językiem wykładowym 


boli i do rozpaczy doprowadza ludność arabską. 

Jako urzędnicy wali, nawet jako sędzio- 
wie nasyłani są z Bizancyum ludzie — mio- 
turcy — nieznający języka miejscowej ludności. 

Wskutek tego muszą w  urzędowaniu 
swem posługiwać się tłómaczami. Dodać do 
tego należy rosnący pod panowaniem młodo- 
turków ucisk podatkowy oraz powszechnie pa- 
nujący system łapówek i zdzierstwa, a będzie- 
my mieli obraz konstytucyjnej gospodarki Tur- 
cyi wśród arabów. Polityczne położenie jest 
nie tylko w całej geograficznej Arabii, ale tak- 
że w Syryi bardzo poważne.“ 

W wilajecie Basra wywołał powstanie 
książe Saadun-al-Aszkar, z wielkiego szczepu 
beduinów el Muntefik, przeciw któremu wali] z 
Basry wysłał kilka batalionów piechoty i trzy 
baterye artyleryi. Lecz wojska tureckie zostały 
28 grudnia pobite i uciekły. 

Wielki szczep bedulinów Aneze, panujący 
w całej północnej Arabii i wywierający wpływ 
w sąsiednich prowincyach Basry, w Bagda- 
dzie, Aleppo, Damasku aż po Medinę, był 
przedmiotem szczególniejszych badań prof. Mu- 
sila, który pod koniec lipca 191o r. sam słu- 
żył im za tlómacza i pośredniczył osobiście 
między księciem Nuri-ebn-Szalan, naczelnikiem 
tego szczepu beduinów, a generał-gubernatoren! 
Damasku. Obecnie książe Nuri, który wraz z 
naczelnikiem szczepów  druzyjskich posiada 
45,000 jeźdźców na wielbłądach, znajduje się w 
głębi Arabii i przygotowuje tam na wielką 
skalę powstanie przeciw najazdowi tureckiemu. 

Zresztą nie od dziś trwa powstanie dru- 
zów, z któryini rząd turecki nie tak łatwo da 
sobie radę. 

Przeciw druzom ruszył generał Sami-ba- 
sza Faroki z 40,000 wojska regularnego w 
góry Hauron, ale jak dotąd walczy bezsku- 
tecznie. 

Szczep rolników Medżalja, który w roku 
zeszłym miał być rozbrojony, znalazł w fana- 
tycznym naczelniku Abdel-Kader energicznego 
wodza i zajął w grudniu twierdzę El-Kerak, 
zbudowaną przez wojska krzyżowców wr. 1132 
i uchodzącą dotąd za „niezdobytą*. l.udność 
chrześcijańska El-Kerak schowała się do klasz- 
toru łacinskiego, gdzie się broniła; żydzi, o ile 
nie znaleźli schronienia w klasztorze, zginęli. 

Najpóźniejszy atoli jest wybuch powsta- 
nia arabskiego w Jemen-—gdzie właśnie Imam 


Yahja, ogłoszony kalifem Arabii, z 50,000 lu- 
dzi ruszył na stolicyę Jemen, Sanaa. 
, Szczęśliwa Arabia — tak dosłownie zna- 


rych się o zamysłach tego człowieka dowiedziano. 
Idzie tu o list, który były serbski następca tronu 
napisał do niejakiego Fr. Deffelice z Pari, a wed- 
lug ktorego Deffelice po wykonanym czynie miał 
wracać przez Węgry, równocześnie przekazywał 
mu książę 500 napoleondorów. W Wiedniu, dokąd 
te pisma przesłano, zadecydowano wyjazd arcy- 
księcia Ferdynanda wstrzymać. 

W sierpniu 1909 r. przejęto znowu list, w 
którym się domagano mapy terenu, gdzie się mialy 
odbyć manewry. [dzie tu o manewry cesarskie, w 
których, prócz arcyksięcia Ferdynanda, brał także 
udział Wilhelm II. List ten, noszący datę 25 lipca 
1909 r., brzmi w przekładzie dosłownym: 

„Kochany Giovanni! Piszę znowu do cicbie, 
aby cię zapytać, czy nie słyszałeś czego o Frances- 
cu. Nie sądzę, aby on był zdrajcą, gdyż w prze- 
ciwnym razie nie byłby on na wolności. Może u- 
ciekł do Turcvi lub jeszcze dalej? W sierpniu zgro- 
madzi się więcej takich świń na morawach; tem le- 
piej. Jednego napewno trafimy, mam nadzieję, że 


brzegu arabskiego półwyspu i jest najurodzaj- 
niejszym krajem — gdzie kawa rosnie. Jemen, 
gdzie królowała róża Wschodu królowa Saba, 
był oddawna upragnionym krajem dla wszyst- 
kich zdobywców. 

Niegdyś niezawisły, kraj wysokiej kultu- 
ry, Jemen był pod panowaniem persów, a w 
r. 1517 sułtan Selim, zdobywca Syryi, zagar- 
nął Jemen pod panowanie Osmanów. W XVII 
w. Odzyskał swą niepodległość pod dynastyą 
kalifów Ali, dopiero w XIX w., przez Mahme- 
da Ali podbity, dostał się poraz drugi pod pa- 
nowanie turków. Od roku 1895 Jemen jest w 
nieustannej walce z Turcyą. 

Kraj ten urodzajny, bogaty liczy 200,000 
kilm. kw. przestrzeni i blizko milion mieszkań- 
ców. 

Pomawiają Anglię, że za jej wpływem 
nie gaśnie powstanie w kraju Sanaa, a obe- 
cny szef powstania w Assyrze szeik Idriss- po- 


chodzi z Sudanu, jest wnukiem świętego Szei-| właściwego „Kanaja". Z uściskiem dłoni Twój 
ka, wychowany był w szkołach angielskich i Fmecncio". 


pozostaje pod wpływem Anglii. Pretendent do 
tronu kalifów Imam Yahja, wypowiedział świę- 
tą wojnę Osmanom. 

Suleiman-basza stawia dotąd opór zwy- 
cięskim powstańcom, oblegającym go w stolicy 
Assyru, w Ebha, Turcya ściąga wojska z Eu- 
ropy i Azyi i gotuje się do świętej wojny. 

Po Albanii Arabia. 

Tak mszczą się na młodoturkach zapędy 
ujednostajnienia osmańskiego państwa i narzu- 
cania państwowej kultury i państwowego języ- 
ka narodom, które pod względem kultury stoją 
wyżej od „państwowych turków*. 

Łatwiej jest doktrynerskie zasady głosić 
w komitecie „jedności i postępu“ „Szura i 
Ummet“, łatwiej wyczytane w Michelet lub 
Auguście Comte powtarzać frazesy o wolności, 
aniżeli z własnego ducha wynieść samoistne 
reformy i potrzebom narodów wielu, z któ- 
rych się składa państwo Osmanów, uczynić za- 
dość i na autonomię się zdobyć. 


W.L. 
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Sensacyjna wiadomość, 


Konserwatywna berlińska „Vossiche Zeitung" 
podaje awanturniczo brzmiącą wiadomość o zamie- 
rzonym zamachu na arcyksięcia Franciszka. Wia- 
domość ta brzmi, jak następuje: 

Kiedy w r. 1909 układano się z Rumunią w 
sprawie wizyty arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
nadeszła do austryackiecgo ministerstwa spraw Za- 
„granicznych wiadomość poufna o tajemnych knowa- 
niach w Bukareszcie, a równocześnie odradzająca 
tej wizyty. Nadszedł mianowicie do ministerstwa 
spraw zagranicznych list, który w  niepodejrzany 
sposób wskazywał, że przeciw osobie arcyksięcia 
coś planowano. Pewien mężczyzna, który się Z 
Belgradu wybrał do Rumunii, był tak nieostrożny, 
że wysłał kilka listów, które przyłapano i z któ- 


straż graniczna 
wynikało, że zamach był planowany na popołudnie 
w dzień przvbycia. 
i niejakiego Giovanniego do Sinaia, gdzie miano do- 
konać zamachu. 
czekiwać 
przewieźć go natychmiast po czynie przez granicę 
węgierską. 
Deffelice'a nieszkodliwvm; znaleziono przy nim na- 
bity browning. 
Jego towarzysz uszedł, gdyż, jak się później z jego 
listów okazało, stosownie 
krótko na Deffelice'a. 


1909 roku otrzymała austryacka 
z której 


W sierpniu 
wiadomość telegraficzną, 
Automobil zawiózł Deffelice a 


Deffelicea miał go o- 
do Predeal i 


Towarzysz 
z automobilem na drodze 
Lecz o godz. 4-ej popołudniu uczyniono 
Pism nie miał przy sobie żadnych. 


do umowy czekał tylko 


Dalsze dokumenty, które wpadły w ręce rzą: 


du austryackiego- kończy „Voss. Ztg.* swe informa- 
cve 
serbskiemu. 


uzupełniają dowód przeciw księciu |erzemu 
ame a a 


Pose! Woynicz-Sianożęcki 
o sytuacyi. 


„Goniec Wileński“ podaje ciekawy wy- 
wiad u posła do Rady Państwa z gub. mohy- 
lewskiej p Woynicz-Sianożęckiego. 

Zapytany o to, pod jakien hasłem poli- 
tycznem toczyć się powinno nasze życie poli- 
tyczne, odpowiedział p. W. S., charaktervzując 
przytem nastrój, jaki panuje w społeczeństwie 
polskiem w Mohylowszczyźnie: 

Należy silv społcezne skoncentrować, by 
wytwarzać ż siebie możliwie jednolite środowisko, 
zak nam potrzebne w imię naszych ogólnych inte- 
resów. p nę” 

U nas w gub. mohvwlowskiej-- obja-niał da- 
lej posel—nie widnieje jakakolwiek afektacya par- 
tvina. Oceniliśmv oddawna, w czem tkwi nasze 
ogółne dobro, i umiemy patrzeć narzeczy z punktu 
widzenia koncentracyi żywiołów narodowych. Zre. 
sztą w obecnych warunkach zakres naszej publicz_ 
nej działalności jest tak ograniczony, że na porząd, 


2 


ku dziennym nie stoją sprawy, któreby można było|broni z konserwatystami-obszarnikami, zaprze- 
e E EN | % tego lub in: stanie utarczek publicznych z niechętnymi z po- 
i W , |śród duchowieństwa, staranie o dobre stosunki 
Z kolei rozmowa przeszła na tyczące się|; demokracyą miejską, najświeższej daty próba 
nas projekty praw, opracowywane obecnie w porozumienia z demokracyą narodową, ale 
izbach ustawodawczych. wszystko nadaremne. Są różne drobne ko- 
_ O sprawie ziemstw dla naszego kraju wy- rzyści (Szmet na sali i pokrząkiwanie) ale przy- 
powiadał się poseł, ze wzgłędu na blizki ter- | sztość niejasna. 
min decydowania tej kwestyi w Radzie pań- w dyskusyi nad sprawozdaniem szefa 
stwa, dość powściągliwie. myśl ta przebijała się w niejednem przemówie- 
Ponieważ o ziemstwie rozprawiać będzie-|niu. W końcu uchwalono: 
my w Radzie Państwa natychmiast po obecnych „Rada naczełna P. S. L. przyjmuje spra- 


teryach, wolałbym dzis nie wypowiadać się o tej z 5 i : ; 
sprawie szczegółowo. Dodam tylkó, że oileby we Bo aj przewodnictwa P obecnej mogtuagp. 
szły w życie w naszym kraju ziemstwa w tej posta- | Politycznej w radzie państwa 1 w sejmie, tu- 
ci, w jakiej nam są proponowane, dobrobyt kraju jdzież o stanowisku zajętem przez oba kluby 


bezwarunsowo nie podniesie się, rozwój jego nie poselskie P. S. L. do zatwierdzającej wiado- 
posunie się ani na jeden krok naprzód. Wszak je- mości i pozostawia im w dalszej dzialalności 
sli władza w instvtucvach samorządu dostanie się l jka 

do rąk garstki jednostek „nie mających wiele wspól- | WO'NA TCRĘ . f 

nego z naszem życiem, nie znających potrzeb na- „Rada naczelna P. S. L. a) ponawia 


szego ludu, gdyż z ludem tym się nie zrośli, nie sąłswą uchwałę z 3 września 1I91o r. w sprawie 

dziećmi tego kraju — wszak taki samorząd nie mo- budowy kanałów i podnosi, że dopilnowanie 

że nam dać nic dodatniego. Widzą to zresztą i bliz- ue P a A ja 

E E wykonania ustawy kanałowej jest obecnie pierw- 
— Wiec projekt ten?... szym obowiązkiem posłów stronnictwa ludowe- 
— Jest zwykłym doppingiem nacyonalistycz-|go; b) wyraża przekonanie, że zbliżenie i poro- 

nymprzerwa! p. Woynicz-Sianożęcki. zumienie P. $. L. z żywiołami demokratyczny- 


Określając w dalszym ciągu stanowisko, |mi w naszych miastach jest życiową i prak- 
jakie zająć ma Koło Polskie, dochodzi p. W.-S.|tyczną potrzebą“, 
do wniosku. Mówiono następnie o programie prac: 


— Nasze stanowisko powinno być bezwarun-|więc reforma wyborcza sejmowa na pierwszem 
kowo opozycyjne. Wszak gdybyśmy przyjęli rolę, miejscu. Posłowie ludowcy mają polecenie, 
którą nam w ziemstwach proponują, nie mielibyśmty j aby nie dopuścili żadnej sprawy w sejmie przed 
taktycznie żadnego tam wpływu, a musielibyśmy | Fdtydieni f gt "IPI 
nieść odpowfłedzialność za całośc piaci 1 przedsię j- MA WIENIEM HElermYy, „a IW span ZAIEpOWEC 
biorstw tegó ziemstwa, wobec tego bezwarunkowo |Stronnictwo za reformą wyborczą „walkę wie- 
niema tam dla nas miejsca. cową*. Stronnictwo ludowe uważa za dalsze 
swe zadanie godzić polaków z rusinami. Może 
jednak dopuścić w tej robocie i innych do gło- 
su, bo samo wiele nie ma do powiedzenia. 
nm. ó | aw. Po uwagach nad obecnymi podatkami i 

-- Bezwątpienia projekt obecny nie jest do | „wyróceniu uwagi na kółka rolnicze zawiado- 
godnym, wiele tu trzeba będzie odwojowywać, kw- pa. : r łasi | E 4 A 
stywejasów napszejestęwpfost wiesdó prZijęcia. Je- [000 ŻE w połowie lutego ma SIĘ oddyć Kurs 
dnakże w imię dobra ziemian, w imię pomyslnosci agitacyj::0- polityczny. 
naszych wlościan sprawa ta wymaga najrychlejsze- 
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go załatwienia. Uznaje, że dla dobra kraju nasi zis- 
. +j a 
Nowe książki. 


Przechodząc do sprawy serwitutów, pod- 
kreślił p. W. S. konieczność pośpiechu w tej 
sprawie. 


mianie powinni cokolwiek ze swoich interesów u- 
stąpić. Powtarzam, że w proporowanym nam pro- 
jekcie zniesienia serwitutów widzę poważne uster- 
ki. Nie jestem jednak zdania, że lepiej projekt en 
bloc odrzucić, niż go przyjąć w redakcyi mniej 
lub więcej podobnej. Któż nam bowiem zaręczy, że 
jesli projekt odrzucimy obecnie w całości i pozo- — Ajschylos w przekładzie Ja- 
stawimy tem samem sprawę nadal otwartą — że ś iż Sk,” à Y 
nie wyjdziemy na tem stokroć gorzej — my, jakojna Kasprowicza. Lwów. Nakładem To- 
kraj, i jako ziemianie. Kto może wziąć na siebie warzystwa Wydawniczego 

odpowiedzialność za to, co namby na miejsce obec- y tii 
nego projektu przygotowano. Zresztą stan ekono- 
miczny kraju nie pozwala na dalsze podtrżytnywa-|pysznem tłómaczeniu Jana Kasprowicza. Są tutaj 
nie obecnych stosunków. Wreszcie, weźmy pod u- | czzery dzieła: Prometeusz Skowany, Persowie, Sie- 
wagę i to, że kapitały mogłyby być z Kotzyścią dmiwiprzekiw Toi Blagalike. , 


ułokowane u nas w ziemi. Obecnie zaś kapitały te 
leżą bezczynnie, lub omijają lokatę w ziemi, gdyż Poprzednio wydał Kasprowicz „Dzieje Ore- 
wartość jej jest 3 KI 1 T” dn stesa“ tegoż autora. 
ciążą na tutejszyc r iems : i : 5 - 
A KG R mógł kraj, BE o dowiska e * AZ SECIE ky > WE pan 
miańskie zostały powiększone przez nowe siły o literatura zdobyć się może na taką daninę odłegłej 
silniejszym z natury rzeczy rozpędzie. Serwituty na- | Sztuce klasycznej. Poeta polski, pokrewny duchem 
leży uregulować jaknajrycnlej — powtórzył z mocą | Ajschylosowi, na nowo odtwarzał pracę wewnętrz- 
poseł. mą poety greckiego, przeżył ponownie tragiczne 
Ciekawy pogląd wypowiedział poseł na|dzieje duchów greckich i stworzył z nieśmiertelnych 
sprawę ograniczeń projektowanych w samorzą- |motywów rzecz polską w najprzecudniejszej for- 
dzie Królestwa dla ludności żydowskiej. mie. Podstawowa księga literatur świata, dzieła 


Mojem zdaniem, żadne ograniczenia praw Ajschylosa znałeźć się powinny w każdym oświe- 


żydów nigdzie nie doprowadzą do żądanych rezul- |conym domu. 
tatów. Zydzi umieją omijać tyczące się ich zaka- l 3 f 
zy. Posiadam np. dane statystyezne, stwierdzające 4 
w jak znacznym stopniu nie są stosowane te ogra- — „Kochanka poety", Gabryela 
niczenia prawne, które dla żydów tu i poza liniąj +: aż : 
ich osiedlenia istnieją. Analogicznie dziać się bę- d Annunzio. Przekład St. Sadowskiego. War- 
dzie i w miastach z kuryami przy większości ży- |Szawa IQTI r. 
dowskiej: żydzi, mimo kuryalny system, potrafią 
tak wpłynąć na .bieg wyborówa de w-rozultaciefu — 1 k š 7 
okażą się wybranymi ci, którzy, choć nie będą 2y- |Stwierdzeniem wszystkiego, co kobieta moze dać 
dami, przedstawiać sobą będą powolne narzędzie |poezyi i jaką rolę w niej zająć. — „Napróżno za- 
w rękach żydów. Zresztą sama zasada ograniczeń | rzycałem węcierz mych pragnień na samo dno wła- 
jest dla nas niezbyt na miejscu“. p é 
snego serca. Jak rybak skruszony wymosiłem je co 
a OD. M chwiła na powierzchnię fal myśli, a sieć była pu- 
sę sta. Należało oczy odwrócić od siebie i od świata. 
Zjazd ludowców. Oszołomienia żądną była dusza. O tak! Í spojrza- 
łem w twołch ócz dwa jeziora zamknięte, ciche zie- 
y lonością przelśnionych promieni słonecznych, a z je- 
W sobotę obradowała w Krakowie pełna|zior tych szła ku mnie nowa — pieśń$fmoja!..." 
rada naczelna ludowców. P. Stapiński po przed- Książka tchnie-tak świetną poezyą i blaskiem, 
stawieniu sytuacyi parlanientarnej 
że tak, jak program stronnictwa wskażuje, za- | miłosny. 
chowano zupełną niezawisłość wobec innych Przekiad poprawny. 
stronnictw politycznych (rada naczelna zażeno- 
wana opuściła głowy na piersi) i dziś niema ; : 
wobec żadnych stronnictw zobowiązań  (west- i „Album mistrzów dawnych“ 
chnienie ulgi, głowy ste podniosły) i stronnic- wydał Mieczysław Treter. Lwów. 1911 r. 
two prowadzi politykę wolnej ręki, a dąży do Album zawiera w sobie zbiór 5o-ciu 


y 


repro- 
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Ukazał się tom dramaiów Ajschylosa w prze-| W. Bondarewskij, 
|fynskij, S. Dubinskij, F. Iwanowski, 


Kopernika Basailiego, 


wygłoszonych na wystawie przez prof. Mycielskie- 
go, Antoniewicza, hr. Pinińskiego i d-ra Witwickie- 
go. Cały dochód z dzieła (5 koron 6o halerzy) ks. 
Lubomirska przeznaczyła na rzecz Towarzystwa 
imienia Dzieciątka Jezus we Lwowie. 


Wybory do rady miejskiej, 


Wybory z cyr. peczerskiego. 

Dziś w lokalu ratusza odbędą się wybory 
uzupełniające 1 radnego i zastępcy z CyT. 
peczerskiego. Wydawanie kart wejścia będzie 
się odbywało od 11—2-ej i od 6—6 i pół. Po- 
czątek wyborów o g. 7-ej. Od 11—=2-ej moż- 
na podawać nazwiska kandydatów. 


Odezwa wyborcza. 

Wyborcy cyr. łukianowieckiego wydali o- 
dezwę wyborczą, w której wskazują na to, iż 
pierwsze wybory w d. 19 listopada 1910r., na 
których zostali obdarzeni zaufaniem większości 
kandydaci partyi „nowodumskiej*, były prze- 
prowadzone w nadzwyczajnym porządku i wy- 
brani uzyskali znaczną przewage nad kandyda- 
tami starodumców. 

Mimo to nauczka ta nie wywarła na nich 


żadnego wrażenia, i „starodumcy* uznali za 
możliwe w dałszym ciągu prowadzić walkę, 
choć otrzymali votum nieufności większości. 


W dalszym ciągu odezwa stwierdza, iż 
autorzy jej pozostają wierni programówi „no- 
wodumskiemu* i wskazuje na to, że jedyną 
deską ratunku, za którą chwytają się ich prze- 
ciwnicy, jest nadzieja, iż wyborcy w d. 17 
stycznia nie stawią się w tej ilości co na po- 
przednich wyborach. 

Odezwa kończy się następująceri słowy: 
„'anówie wyborcy! jeśli dia was jest drogim 
honor waszej poprzedniej decyzyi, wyrażonej 
przez was tak niedawno, wy energicznie i z 
godnością obronicie ją w decydującej chwili w 
d. 17 stycznia“: 

Pod odezwą podpisani są pp.: G. Buława, 
P. Wiszniewskijj M. Wo- 
W. Igna- 
towiez, P. Kurdanowskij, A. Nowikow, J. No- 
wickij, br. W. Otgis Rutenberg, W. Rebizow, 
M. Sergij, A. Siniawskij, F. Falberg, S. Fedo- 
ruk, G. Szałajew, M. Szarow, A. Szeftel, I. 
Szezytkowskij, M. Jaroszewskij. 

Sądzimy, iż głos wskaząnych osób, w 
większości swej znanych już ze swej użytecz- 
nej działałności dła miasta, nie pozostanie bez 
echa. i 


Wybory z cyr. bulwarowego. 


Jutro odbędą się ponowne wybory rad- 
"nych ż cyr. bulwarowego. Przywódcy postę- 
powców, nie mając czasu na zwołanie zebrania 
przedwyborczego, przyszli do wniosku, iż naj- 
łepszym dowodem opinii ogółu są rezultaty po. 
przednich zebrań przedwyborczych i samych 
wyborów. Na mocy takiej argumentacyi uło- 
żono listę z osób, które zgódziły się na ponowne. 


Przepiękna książka Annunzia jest poetyckiem wystawienie, swej kandydatury. Weszli do niej nego. 


lpp.: S. Lesrsz, dr. S. Kierstowski, M. Roztró- 
powicz, M. Kożincew, W. jacznickij,j A. Ro- 
żanskij. 


| Postanowienie obowiązujące. 


Kijowski, podolsķi i wołyński gen.-guber- 
nator, generał-adjutant Trepow, na zasadzie 
art. 15 1 16 przepisów o środkach, mających 


i spokoju (dod. I do art. I uwaga 2 ust. o za- 
pobieganiu przest. Zbiór praw t. XIV wyd. 
rgo r.), postanowił wydać następujące rozpo- 
rządzenie obowiązujące dla mieszkańców miasta 
Kijowa. 
Zabrania sie: 
1) Publiczne zachęcanie uczącej się mło- 
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ks. Andrzejowej Lubomirskiej. Najmniej licznie re-| grożbą gwaltów, niszczenia lokalów i sztuczne- 
prezentowana jest szkoła włoska, z niej zaś na wy-| go zatruwania powietrza. 

różnienie zasługuje portret 
należący do ordynacyi przeworskiej, i prześliczna |rozporządzenia obowiązującego będą karani w 
Madonna Sassoferrata, własność ks. Jerzego Czar-| drodze 
toryskiego. Do „Albumu“ dodano szereg odczytów, | albo aresżtein do trzech miesięcy. 


Winni pogwałcenia wyżej wymienionego 


atlministracyjnej grzywną do 500 rb., 


Uwaga. Pobrane tytułem kary ad- 
ministracyjnej pieniądze wpływają do gu- 
bernialnej kasy państwowej na rachunek 
nadzwyczajnych dochodów kasy. 


Każde pogwałcenie rozporządzenia obo- 
wiązującego urzędnicy policyjni wnoszą do pro- 
tokółów, które mają być przesyłane przez na- 
czelnika poltcyi. 

Protokóły, spisane przez policyc o pogwał- 
ceniu rozporządzenia obowiązującego, muszą 
być okazywane winnym, którzy mają prawo 
wnosić do protokółu swoje wyjaśnienia. 

Nałożone kary za przekroczenie tego po- 
stanowienia policya ściąga nie później, jak w 


trzy dni po zawiadomieniu winnego o nałożo-. 


nej na niego karze 

Gubernator kijowski otrzymuje: polecenie 
ogłoszenia niniejszego postanowienia obowiązu- 
jącego, następnie zaś wprowadzenia go w ży- 
cie swoją własną władzą. 


Kijów, d. 8 stycznia 1911 r. 


Kijowski, podolski i wołyński gen.- 
gubernator, gen.-adjutant 


Trepow. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 14 (27) Feliksa m. 
Jutro 15 (28) Pawła pust. 

Wschód słońca o godz. m 8. og. 

Zachód słońca o godz. 4 m. 49 

Długość dnia godz. 8 m. 40 
Kalendarzyk Historyczny. 

© ` 14 (27) styoznia. 

1688 roku. Zerwanie Sejmu Warszaw- 
skiego. 


— Sprawa rzym.-kat. f-wa dobroczyn- 
ności. Wczoraj członkowie zarządu kijowskiego 
rzymsko-katolickiego 1-wa dobroczynności we- 
zwani zostali na posiedzenie koniisyi gubernial- 
nej do spraw związków i stowarzyszeń w spra- 
wie, jak głosiły awizacye „wykroczeń przeciw- 
ko ustawie T-wa." 

Przybyłym członkom zarządu: prezesowi 
Komarnickiemu, adw. przys. Żeromskiemu, d-r. 
M Pieńkowskiemu id-r. M. Pietkiewiczowi zako- 
munikowano, że podczas rewiżyi, dokonanej 
przez policyę d. 23 grudnia roku zeszłego w 
jadłodajni [-wa dobroczynnoścł imienia hr. So- 
bañńskiego, znaleziono tam 2 elemehtarze, kilka 
obsadek, kałamarzy i drobnych książeczek, co 
nasunęło podejrzenie, że w jadłodajni, wbrew 
ustawie, odbywa się nauka dzieci. 

Po wysłuchaniu wyjaśnień co do powyż- 
szych zarzutów prezesa -wa p. Komarnickie- 
go i adw. przys. Zeromskiego, zarząd do spraw 
stowarzyszeń na wniosek  prezydującego, (gu- 
bernatora), wycoiał sprawę z porządku dzien 

„a 
— Posiedzenie komisyi do spraw stowa- 
rzyszeń. czoraj pod przewodnictwem guber- 
natora odbyło się posiedzenie kijowskiego gu- 
bernialnege zarządu do sptaw związków i stò- 
warzyszeń. 

Odmówiono legalizacyi następującym sto- 
warzyszeniom: Kółku litekacko-dramatycznemu 
w Berdyczowie; kasie stowarzyszenia lokato- 
rów w Berdyczowie; towarzystwu resursy w 
PChodorkowie; żydowskiemu towarzystwu poży- 
czkowa-dobroczynnemu w Humaniu; kijowskie- 


oświadczył, |że studyum to przeobraża się w przepiękny poemat] na celu zabezpieczenie ` porządku państwowego|mu II towarzystwu niesienia pomocy biednym 


'żydom; bogusławskiemu towarzystwu dobroczyn- 
ności i towarzystwu pomocy biednym żydom w 
|Chodorkowie. 

Zaregestrowano następujące stowarzysze- 
„nia: klub lokatorów w Berdyczowie; towarzy- 
stwo „Pogotowia ratunkowego“ w Czerkasach; 
kasa pogrzebowa członków czerkaskiego towa- 


zabezpieczenia zupełnych praw polskiemu wło-|dukcyi z wystawy starych mistrżów, urządzonej „dzieży do przerwania albo uierozpoczynania|rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego, takaż 


ściaństwu. Ponieważ naprawa tych stosunków |w 1909 r. przez ks. Andrzejową Lubomirską. Najli- 
idzie wolno (szepty: a kto temu winien), przeto |czniej są tu reprezentowani francuscy malarże 
wśród chłopów panuje rozgoryczenie. Więc|z XVIII wieku: Greuze, pani Vigće-Lebrun; holen- 
kierownictwa stronnictwa chce akcyę przyspie- |derscy: von Ostade. Steen, Ruijsdal, a nadewszystko 


zajęć. 

2) Samowolne przedsiębranie kroków, ma- 
jących na celu przerwanie zajęć w zakiadach 
‘naukowych, jak również w instytucyach spo- 


kasa dia członków złotopolskiego towarzystwa 
pożyczkowo-oszczędnościowego; towarzystwo ży- 
dowskiej biblioteki i czytelni w Humaniu; to- 
warzystwo sźkoły handlowej w Lipowcu i to- 


szyć i próbuje takich środków: jak zawieszenie | wspaniały portret własny Rembrandta, należący do | łecznych, handlowych i przemysłowych, podj] warzystwo urządzenia letniska „Niemieszajewo I". 


57) {Tutaj na kresach my jesteśmy społeczeństwem 


Edward Paszkowski. 


ROZBITKi 


Z kroniki kresowej. 


tlowrucki prawie prowokacyjnie przyglą- 
da się dwóm „kuzynom* Nagłowskim i Taszyc- 
kiemu, a szlachcic dalej pali... 


i stworzyliśmy dwie karykatury: karykature ary- 
stokracyi, która wyzbyła 


pańskich aspiracyi, i karykaturę demokracyi, 
Która w teoryi jest bardzo krańcową, a w czy- 
hach i w treści pożądań swoich tajemnych... 
bajecznie nieszczerą. Nasz pseudo-demokratyz u 
żachował wszelkie stare narowy dawnego ustro- 
ju stanowego, nasz pseudo-arystokratyzm wy- 
zbywa się stopniowo swoich cech pięknych 
i coraz wyraźniej nabywa znamion, 
zujących demokratyzm... najpodlejszego gatun- 
ku. Prawdziwie wielkich panów policzyć nie 
trudno, prawdziwie sżezerych demokratów li- 
czyć nie będę, żeby nie obrażać tych. którzy tu 
w naszem towarzystwie do ich szeregu zaliczać 
siebie zwykli... 


Jestem przedewszystkiem człowiekiem, 
„polskość“ to szczegół, woła inny bezstronny, 
surowy czciciel czystej prawdy... I oto okazuje 
się, że ów „bezstronny“ pan w życiu własnem 
przedewszystkiem nie jest... człowiekiem. Ga- 
dajcie co chcecie, a ja twierdzę, że coraz czę- 
ściej spotykam, psia jego mać, nienarodowych, 
a nawet antynarodowych „narodowców* i ba- 
= s Nieświcki miiczał, ale czoło jego przecięła 

Tu już Howrucki nie wytrzymał vstra żmarszczka pionowa. Prawdę słów Ho- 
czyście pana Januarego wyściskał... wruckiego on może w całem tem towarzystwie 
wyczuwał najdotkliwiej... bo właśnie z prośbą 
'© pomoc w jednej takiej „sprawie bolesnej“ 
do Horskiego przyjechał.. 


i siar- 


Taszycki napomknął coś o  przesadzie 
i szowinizmie, jeden z „kuzynów“ Nagłowskich 
o ślizkiej drodze, prowadzącej do skrajnych 
wywrotów i upiększanej polskimi hasłami naj- 
oczywistszej w świecie demagogii... ktoś trzeci 
zdecydował wreszcie, że strachy to mapróżne, 
„bo cały nasz demokratyzm psu ma budę Się 
nie zdał”... 

Ku powszechnemu  żdziwieniu Howrucki 
ostatniego mówcę podtrzymał, ale naturalnie 
na swój sposób... 

— Masz racyę, Właądku. Ale to samoj.sądu ciągnie za to, że jej ekonom nałgał, albo 
1 o naszym arystokratyzmie da się powiedzieć. [mój rządca bez mojej wiedzy nabroił... 


czyła mu proces o zatopienie sianożęci... 


stę swego dowiedzieć się zecheiała, co ja sądże 


nie wiadomo właściwie jakiem. Jedno u nas]żnie przez Nieświckiego 'wysuniętej, powstają: 
jeszcze nie umarło, drugie jeszcze uie wyrosło, |nowe, nie mniej gorące debaty o zaniku deli-|si panować „praktyczne życie", a w praktycz- 
a natomiast nałykaliśmy się nie wiadomo czego |katności i tradycyi. 


charaktery: wnętrze najłepiej rozumie kucharka, jego ze- 


Sąsiadka jego, hrabina Namojska wyto- Skargę, a Mickiewicza „w praktycznem* zaci- 


© tem. bo przecie rozbójnikiem nie jestem i cu-|miewawczo spojrzawszy na obu kuzynów Na- 
dzego nie pragnę... myślał z goryczą. Nie!..głowskich, ale Howrucki, bynajmniej nie zmie-. 
Ona Namojska mnie Nieświckiego dofszany, kończył: 


z a = 


Ż powodu tej kwestyi, delikatnie i ostro- 


Taszycki oświadczył, że koniecznem jest 


się kultury rasowej, | formowanie silnej i uczciwej opinii publiczaej, 
szczerze pięknego gestu, szlachetnej wytworno-| ale Howrucki prawie impertynencko rzucił mu|było czy kpi, czy całą tą sprawę traktuje na 
ści, prawdziwie pańskica form i prawdziwie pytanie: 


— A z kogo pan, u licha, taką uczeiwą 
+ silną opinię u nas zbudujesz”... Weź pan 
przeciętnego osobnika, jednego z tych, z któ- 
rych nasza elita się tworzy i osądź go pan... 
sprawiedliwie. Istniał nie wiadomo po co, 
istmieje nie wiadomo dlaczego. umrze i będzie 
miał... zastępców — setki, tysiące, krocie.. Jego 


wrętrzność najdoskonałej określa krawiee, jego 
głowa to dziedzina fryzyera... 

— Przesada!.. — oświadczyli dwaj 
zyni” Nagłowscyż 

— A 'ja myślę — zdecydował, pilnie obej- 
rzawszy Nagłowskich Howrucki—że to wcale 
nie przesada. Taki przeciętny pan, który ma 
tworzyć stałą opinię, sam przedewszystkiem ża- 
dnej stałej cechy niema, bo każdą jego cechę 
tworzy wypadek... Byłe bliżej... byle łatwiej... 
byle wygodniej... Trzeba żyć!... I żyje. Taki 
osobnik potrafi przyjemnością poczytać“ 


„ku 


„Z 


szu swego ducha uważa za „poczyę* i twier- 


Taszycki uśmiechnął się zjadliwie, porozu- 


— Taki przeciętny pan potrafi nawet pra- 
cować ideowo „na mieście", ale ukochaną Pol- 


skę trzyma za progiem swego mieszkania, bo 
w domu, chociażby takiej pani Namojskiej, mu- 


nem życiu trudno jest chodzić .„w pancerzn 
Don Kisżota*. 

Żaśmiał się po swojemu. Nie wiadomo 
sery0... 

- Pan ma dużo racyi, panie Iowrucki,. 
Odezwał się książę. Ale właśnie dlatego ko- 
niecznym jest protest w postaci szczerego 
i uczciwego wcielenia naszych zasad i najdroż- 
szych ideałów w życie. Tu wahań się i żadnych 
ustępstw być nie powinno... 

Taszycki niespokojnie spojrzał na księcia... 
I inni, siedzący przy stole, zamienili ze sobą 
porozumiewawcze i trochę zdziwione spojrzenia.. 


— A pan, panie Bołesławie?.. Co pan 
o tem myśli?.. — zwrócił się do Horskiego 
Nieświcki... 

Horski uśmiechnął się z goryczą i nagle 
cały spłonął. 


— Pan się Śśmieje?!.. 

— Muszę... Życie ideałów nie toleruje, 
bo ono wymaga przedewszystkiem po chansku 
mocnej i bezczelnie beżwzględnej — pieści. Nie 
latajmy po obłokach. Spróbuj Książę swaje 
zasady, swoje ideały, swoje umiłowania pasta- 
wić jako miernik w skdzerio ladzi i raeczy, 
a my nazwiemy pana kypokrytą, łgarzem lub 


— Żeby się przedtem porozumiała ze mną, fdzi, że w życiu cedziennem nie można wszak|dyplomatą, wyzyskującym wzniosłe Kasła dla 
żeby list napłeała, żeby w koftecu przeź oficyali-|być ciągłe Reytanen. 


celów osobistych. Zanadto przywykliśmy do 
roboty — kułaka. W głowach naszych nie 
może się pomieścić, aby jeden z nas mógł real- 
mie ideai w piersiach nosić i rzetelnie, bez po- 
bocznych myśli w czyny go wcielać. My ta- 


kich „szczerych ludzi“ znosimy i tolerujemy, 
o ile milczą i spełnieniu codziennych naszych 


— Skasowanie zarządu mieszczanskiego. 
Na odnośiie zapytanie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych gubernator kijowski odpowiedział, 
iż sprawa zniesienia w Czerkasach zarządu 
mieszczańskiego została wniesiona pod  rozpa- 
trzenie czerkaskiej rady miejskiej, która jednak 
takowej nie rozpatrzyła. Nowa rada miejska 
sformuje się w Czerkasach w ciągu bieżącego 
miesiąca, poczem gubernator niezwłocznie po- 
stara się o wniesienie kwestyi skasowania w 
Czerkasach zarządu mieszczańskiego na pier- 
wsze posiedzenie rady miejskiej. 

— Zatwierdzenie wyborów. Gubernial- 
ny zarząd do spraw miejskich rozpatrzył one- 
gdaj skargi na rzekome nieprawidłowości, jakie 
miały mieć miejsce podczas wybotów do czer- 
kaskiej rady miejskiej. Wszystkie skargi od- 
rzucono i tym sposobem wybory do rady miej- 
skiej na następne czterolecie zostały zatwier- 
dzone. 

— Norma procentowa. Ministerstwo skar- 
bu zawiadomilo general-gubernatora kijowskie- 
go, iż starania wasylkowskiej rady miejskiej o 
zwiększenie normy procentowej dla żydów, 
wstepujących do szkoły handlowej w Wasylko- 
wie z 15 pr. do 30 pr., nie zostały uwzglę- 
dnione. 

— Nominacya. Dotychczasowy dyrektor 
szkoły rolmiczo orodniczej w Humaniu Safonow 
został mianowany dyrektorem szkoły gospodar- 
czej ha Kaukazie. 

— Rozkaz do policyi. Gubernator kijow- 
ski Giers przesłał do policy kijowskiej rozpo- 
rządzenie następującej treści: i 

„Rada ministrów wydała rozporządzenie, 
zabraniające na pewien czas wszelkiego rodza- 
ju zgromadzeń i wieców w murach wyższych 
zakładów naukowych i o zawiadamianiu policyi 
o wszelkich odbywających się w murach wyż- 
szych uczelni zebraniach. Nawet nicotrzy- 
manie tego rodzaju zawiadomienia nie powinno 
krępować władzy policyjnej, która bez względu 
na zawiadomienie jej przez osoby, stojące na 
czele wyższych zakładów naukowych, powinna 
niezwłocznie położyć kres wszelkremu pogwa!- 
ceniu wydanego rozporządzenia, wzbraniającego 
odbywania wieców. Władza ma na celu dać 
możność uczącym się, którzy pragną nauki, spo- 
kojnego oddawania się pracy i studyom oraz 
obronę ich przed gwałtami osób, które w wyż- 
szych zakładach naukowych dążą do urzeczy- 
wistnienia innych zadań. Zadanie to może być 
osiągnięte jedynie zapomocą natychmiastowego, 
niczwłocznego przerywania wszelkich niedozwo- 
lonych wieców lub zgromadzeń uczących się 
z warunkiem jednoczesnego sprawdzenia oso- 
bistości wszystkich gwałcłeieli prawa i rozpo- 
rządzeń rządowych, które powinno być doko- 
nane w celu pociągnięcia ich do odpowiedzial- 
ności. Policya działać powinna stanowczo bez 
najmniejszego wahania, stosując w granicach 
dozwolonych przez prawo wszelkie środki jej 
przysługujące. 

— Zamiecie na kolejach. Wczoraj rano 
skończyła się zamieć na wszystkich liniach ko- 
lei Poł.-Zachodnich. Szczególnie dała się ona od- 
czuć na części głównej południowej linii—w Ode- 
siei na odeskich podmiejskich Hniach, gdzie po- 
tworzyły się tak głębokie zaspy, iż pomimo 
energicznej pracy nad oczyszczeniein toru ruch 
kolejowy odbywa się z wielką trudnością. Na 
niektórych stacyach koktjowych w okolicach 
Odesy zaprzestano nawet ładować wagony, ma- 


|iące wyruszyć w stronę Odesy. 


Wczoraj pod wieczór 
się zamieć. 

— Nowy naczelnik ruchu. Wczoraj w zarzą- 
dzie kolei. Peł.-Zach. otrzymano wiadomość, iż 
maczelnikowi ruoħu kołei, p. Makarowowi udzie- 
łono na skutek jego prośby dymisyi. Na miejsce 
naczelnika ruchu kolei Poł.-Zach. został miano- 
wany inż. p. S. Peczkowskij. Nowomianowa- 
nemu naczelaikowi przedstawiali się wszyscy 
urzędnicy kolei; w odpowiedzi na przemowy 
gratulacyjne p. Peczkowskij nadmienił między 
innemi, że jest on zasadniczym przeciwnikiem 
wszelkich kardynalnych zmian. 

— Zjazd naczelników. Na wczorajszem 
posiedzeniu naczelników ruchu kolei Poł.-Ża- 
chodnich w dalszym ciągu rozpatrywano spra- 
wę podziału stacyi kolei Poł.-Zach. na rozmaite 
kategorye, stasownie do ich aperacyi. Dalszy 
ciąg zjazdu dzisiaj. 

— sprawie zjazdu rzemieślników. 
Gubernator kijowski? zawiadomił prezydenta 
miasta, iż może się zgodzić na wydelegowanie 
tylko 3 przedstawicieli rzemieślników na wszech- 
rosyjski zjazd rzemieślników w Petersburgu, za- 
miast wybranych przez zebranie rzemieślni- 


znowu rozpoczęła 


zbrodni nam nie przeszkadzają. Ale podnieś 
pat głowę i otwórz pan usta, a my i głowę 
pańską zniżymy, i usta zakneblujemy... 

Uśmiechnął się powtórnie... 

— Tylko — dodał z goryczą —- nie myśl 
książę o męczeństwie. My mie tworzymy dzi- 
siaj męczenników, my ludzi dia nas niewygo- 
Unych spychamy po prostu do błota... 

— Masz racyę, Bołku, i nie masz.. — 
wtrącił Fłowrucki. — Goryczą plujesz, bo ci 
ludziska zbyt dużo gorącego sadła za skórę za- 
leli, a jednak ty może jeden tu pośród nas su- 
miennie zalecenia księcia spełniasz. 

— Toe trudno — zwróci! się do Nieświc- 
kiego. — Musimy się w garść zabrać, bo to 
nasze polskie gospodarstwo społeczne — Boże 


ratuj!.. Liczyło się na tamto i na owo... Kal- 
kulacye były różne, kombinacye i zawiłe, i — 
najrozmaitsze... A w końcu i to, i tamto, 


i owo, i wszystko — zawiodło... Cóż się zo- 
stało?... Myśmy zostałi... Żdawaćby się mo- 
gło, że jest to bardzo poważna i zupełnie wy- 
starczająca racya, ąby z leżaka się zwlec i-o 
własnej skórze zgoła seryo pomyśleć... 

— Jak?... — pyta ironicznie Taszycki. 

— W każdym razie nie chowając głowy 
pod skrzydła, bo w ten sposób żaden jeszcze 
struś ani siebie, ani swego potomstwa nie 
ocalił... 

W tej chwili podniósł się od stolu w po- 
bliżu okna siedzący, nizki, krępy, w stalowych 
okularach pan i, zwróciwszy w strenę Howruc- 
kiego energiczna, ozdobiona jasnym, sumiastym 
wąsem twarz, rzucił w kierunku mówiących 
jeden wyraz: 

— Właśnie!... 


(D. & ng 
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szczają, jest identyczny z owym nożownikiem, Aresztawanie redaktora. rewizyi paszportów poddanych rosyjskich, ogó- 
który w lutym 1909 r. poranił i przebił no- Petersburg. — Z pówodu  niezapłacenia łem u 418 osób. Z tych 7 osób wysłano po- 
żem kiłka kobiet i dziewcząt. W sierpnu i grzywny, redaktor gazety „Stolicznyja Otkliki« za granice państwa, 7—wysiedlono z okręgu, 
wrześniu 19io r. pojawił się w Berlinie znów Kulabko-Koreckfj został aresztowany 56 osobom, nie posiadającym dokumentów, po- 
jakiś tajemniczy rozpruwacz, uprawiający w i i í zwolono pozostać na miejscu przez wzgląd na 
sposób podobny swój krwawy proceder, które- Polecenie kuratora. ich prawomyślność, zaś, 253 osoby pospieszyły 
go jednak nie zdołano wyśłedzić. Rysopis po- Petersburg. — Kurator ` petersburskiego opuścić okręg, nie chcąc mieć do czynienia 
dawany przez tę drugą seryę napadniętych okręgu naukowego polecił radom A z policyą., Pozostałym 95 „osobom”| nakażano 
wskazywał, że ma się tu do czynienia z nożo- | niezwłocznie naradzić sie w sprawic} zapobieże-. okazać swe paszporty przed nowym rokiem. 

wnikiem z 1909 r. Ukrywał się on jednaktak|nsą rozruchom w wyższych Zakladacie auko A Zdaniem osób, u których korespondent 
zręcznie, że policya nie mogła wpaść na jego wych. y zasięgał informacyi powyższych, zarządzenia te 
trop. Dopiero w poniedziałek aresztowano go wcale nie miały charakteru wystąpienia prze- 
z okazyi jakiejś bójki, śledztwo zaś stwierdziło, Zaniechanie akcyi dyplomatycznej. ciw Rosyi i wogóle charakteru politycznego. 
że Bennewitz jest owym poszukiwanym od 2 Paryż. —Wskutek zadawałającego  wyjaś- Zarządzenia przeciw poddanym rosyjskim nie 
lat rozpruwaczem. nienia rządu holenderskiego w sprawie uforty- wywołały też Fo AE ka PTA ani 
fikowania Vlissingenu, Francya zaniechała dał: | pańtę 4 ludności słowiańskiej, niemieckiej 
Tel am | Gogo a yo aji Obywatele miejscowi zaznaczają jednak, 

egr Y= Zamordowanie konsula włoskiego. 


że policya dotychczas nie zwróciła należytej u- 
Paryż.—„Eclair* donosi, że ktajowcy w 


kow 6-ciu osób. Jako delegatów gubcrnator]|3r gruduia 1908 roku wlącznic. Ani w tym 
zatwierdził pp. Szatrowa i Bielajewa  przedsta-|terminic, ani później żadna praca na konkurs 
wicieli właścicieli i p. Reuta- przedstawiciela |nadesłana Bie została. Wobec tego Rada na 
rzemieślników. posiedzeniu, odbytem w dn. 5 stycznia 1911r., 
Samobójstwo prokuratora izby sądo=| postanowiła ogłosić nowy konkurs pod warun- 

wej. Wozoraj około godziny 2 po południu |kami następującymi: 
we własnem mieszkaniu przy zaułku 'fProickim 1) Rozprawa ma być napisana na te- 
Ne 5 wvstrzałem z rewolweru pozbawił się ży-|mat dowolny z dziedziny prawa cywilnego lub 
cia prokurator kijowskiej izby sądowej T. Ku-|handlowego i ohejmować conajmniej trzy arku- 
kuranow. sze druku. 

. Wczoraj z rana p. Kukuranow powrócił - 2) Sąd konkursowy stanowić będzie Ra- 
z Żytomierza, gdzie bawił przez kilka dni w|da Towarzystwa. 
sprawach służbowych. Około południa wezwał 3) Rada ma prawo przyznać nagrodę w 
telefonicznie woźnego z izby sądowej, poczem|sumie rb. 300" jednej pracy w całości lub też 
spokojnie zjadł śniadanie i udał się do sypial- |rozdzielić ją na dwie. 
ni. Po chwili usłyszano stamtąd huk wystrza- 4) Własność rozprawy pozostaje przy 
łu. Służba rzuciła się do sypialni i tu ujrzała | autorze. 
prokuratora leżącego bez życia na łóżku z prze- 5) Rękopisy, opatrzone godłem, powinny 
strzeloną skronią, obok leżał rewolwer, którym |być nadsyłane do biura Rady w kopertach za- 
zmarły pozbawił się życia. pieczętowanych z dołączeniem  zapieczętowanej 


wagi na osoby wystepne, nałeżące do innych 


Na miejsce wypadku niezwłocznie przy- |również koperty, zaopatrzonej w dewizę i za-| Trypolisie «mordowali konsula wfoskiłeś narodowości, a mianowicie na prusaków, gali- 
były władze sądowe i policyjne; o śmierci pro-|wierającej imię, nazwisko i adres autora. (0d korespondentów własnych). s. Paryż. — „Matin“ komunikuje, $ rząd | 731 1 wegrów. 
kuratora natychmiast zawiadomiono telegraficz- 6) Termin do nadsyłania prac oznacza £ Telegram Dłuskiego. gi włoski zajął bardzo energiczne stanowisko : 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


nie ministra sprawiedliwości. się do d. 30 września 1911 r. włącznie. 
Zmarły liczył około 50 lat życia. Przy- — Przeniesienie rzeźby Wita Stwosza. : Musk i 
czyny samobójstwa trudno się domyśleć, gdyż|Na jednym z bardzo starych domów przy pla- įmy do wszystkich dzienników polskich, w któ-ļ ie wrażenie. 
zmarły nie pozostawi żadnego listu. cu Maryackim w Krakowie znajdowała sięjrych przeprasza publicznie Machajskiego za wy- dunPasader tureckim diie o ao E. 
ak 4 St iaj rządzoną mu mimowolnie ciężką krzywde. z T: e. 
OSOBISTE. cenna rzeźba Wita wosza, przedstawiająca y waę włoskim ministrem spraw zagranicznych. 


Ogrojec". Teraźniejszy właściciel tej kamieni- d 
. . r go | 
— Przybył g: Śmiły i zatrzymał się w {icy p. Hałski, przejęty czcią dla tego starego Zdobywca pierwszej DRUTY Dżuma w Ghinach. 
hotelu „Continental“ hr. A. Bobrynskij. zabytku, będącego zarazem cennem dziełem) , Warszawa. — Pseudonim Czesława Ha- New-York.—Do „New-York-Herałd" dono- 
licza, zdobywcy pierwszej nagrody na konkur- Peki j g s ;„|T rb. t4 kop. 
szą z Pekinu, że dżumę zawlekli do Chin Czystopoł Uónosobignie: z maaha 


— KRADZIEŻE. W domu Xe 4przy ul. liwo-|sztuki, ofiarował go całkiem bezinteresownie |'" d 7 ķi 1 

wskiej okradziono wspólne mieszkanie Petrenki, | muzemm aaradowemu w Krakowie, jakkolwiek {Se dramatycznym teatrów warszawskich należy | <. ii i i ii - 
J ,  J strzelcy chińscy, którzy polowali me Syberyi 1 į spokojne, zg:pozostałem zbożem spokojne i stałe. 
Mandżuryi i żywili się robakami, zarażonymi| Żyto suche W naturze 54 = 36 kop: owies suchy 


E + m 3 „„_| względem Turcyi z powodu zamordowania konsu- 
Zakopane. — Dłuski wystosował telegra-|| MT urag yctapic ii oa GODY: 


„ , Petersburg — Holenderska giełda. Usposo- 
bienie z pszenicą stałe, z siemieniem lnianem Słabe. 
Pszenica zamorska 95 -- 97 kop.; żyto w naturze 
65 kop.; owies nadwołżański 60 — 6r kop., wiacki 
57'/ą Kop., zamoskiewski 583; kop.; groch pastewny 
66 kop. kasza hreczana 74 77 kop.; siemię lniane 


Kisielewa i Francewa. Złodzieja Miłoterdnyja za PL z . do d-ra Czesła R blattó a  łodzianki 
i £ a 4 zagraniczne mużeą r mu za tę w ozenbiattówny, | 1odZIAnKI 
trzymano. Prze ul. Włodzimierskiej Ne 36 służąca] | © - d ofiarowywały n 4 . s 


M Gerasimenkowa skraala I. Bence 65 rubli i 42 Gi pk SER. * Rada | pa w imiepzka Ea BEE: dżumą. 45 5 r E żytnia 5 rb. 75 kop.; hreczka 
monety starożymc. W domu N:26 przy W, Wasyl-|kową uohwaliia na jednem z posiedzeń podzię- ólni i i Strzelcy ci zmarli. Bakcyl dż _|50 — 58 kop. groch 57 — 66 kop. 
kowskiej okradziono sklep obuwia |. Maliszkiewi-ikować za tak piękny dar p. Halskiemu, a ogół Okólnik ministra oświaty. Pe „al 9a DEF UW NSE" Ryga. Usposobienie*z pszenicą mocne, z po- 


Jącej obecnie w Chinach różni się bardzo od 


cza. Na rynku Iłalickim z wozu P'łachtija skradzio- : 
zwykłego lasecznika dżumy. 


no beczkę saletry. Beczkę znaleziono później w o | aga SWĄ a agp aPzióezy = Ea 
bejściu cerkwi Złatoustowskiej, enie rzeźby i zatrzymanie jej w. kraju, _ albo- 

-- NAGŁA ŚMIERĆ. W domu N+ 122 przyļķ em gdyby ją zostawił w - swojej kamienicy, 
M-Błagowieszczeńskiej zmarła nagle 34 letnia A.|2 kamienica ta przeszła kiedyś w obce ręce, 


Pełersburg.—Minister oświaty Kasso wy- 
stosował do kuratorów okręgów naukowych 
oraz do rad profesorskich okólmik, w którym Podróż prezydenta. 
żąda od nich rozciągnięcia dozoru nad uczącą 


zostałem zbożem bez zmian Pszenica rosyjska 1 rb. 
09 kop.; żyto 7a - 83 kop.; owies zwyczajny 64 -- 
65 kop.; siemię lniane ż rb. 38 - 2 rb. 40 kop.;ma- 
kuchy 1 rb. 14 — 1 rb. 15 kop. 

Niższy-Nowogród Usposobienie spokojne. 


f ciej, 3 Be E p Paryż.—Fallitres wios dwiedzi Tunis PA TE rachté dak 

Karak. Zwłoki odwieziono do prosektoryum. to jakiś spadkobierca lub następca p. Halskiego | Się młodzieżą. Minister nadmienia, że rektorzy |. I aż i wiosną odwiedzi Tum gzon w aka, =. zoskęp: maka ży- 
- ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH ŻY- |mógłby ją sprzedać zagramicznym antykwaryu- ļį54 odpowiedzialnymi przed władzą przedstawi- i czajny Grey ca siwa „dą e 1 

DOW. Policya ubiegłej nocy aresztowała 35 Żv-|szom. "Tymczasem wśród konserwatorów kra- cielami uniwersytetów, sprawującymi swe obo- Kolej azyatycka sm i M EE 

dów, nie mających prawa zamieszkiwania w Ki- | 4 ad Giełda PFeterzbarska. 


kowskich i w prasie wywiązały się ogromnie|wiazki na mocy ustawy 1884 roku. 
ZAJŚCIE W HOTELU „L'UNIVERS“. długie debaty, a d dość ostre spory na 
Wczoraj w nocy w restauracyi hotelu „l'Univers“ |teinat: czy przenosić rzeźbę; czy nie? Jedni ra- 
ua sali ogólnej siedzieli przy jednym stoliku: ro-|dzili przenieść, bo kamień wietrzeje, bo nasz : d 
tmistrz sztabu B., były komisarz włościański Sz. i| pi; 1; A aa 3 Kogi i: | mimo dostarczenia jej przez rząd nowych da-| "em kolei rumuńskich. Na ten cel Rosya a- 
NEP sąsiednim stolik ajdewałe Sie towa-| i. 27 Gaie meo a Eao A e f y sygnuje 15 milionów, Rumuni mil., Serbi 
AMA: ód ę E g Ey Rie»przenosić; bo to jwandalizm 4. Osfateczniė 14 styczny ch, Paros kar POWA KE. W h 7 ark Ó fs i A GA 
b r.|po długich polemikach rzeźbę tę przeniesiono |Sokości cerizusu wyborczego do ziemstw w gu-|45 ! "ochy 30 malonów ranków. 


któremi był jeden z właścicieli domów na Peczer- berniacii eh 4 
sku, O. Rozmowa prowadzona przez tych ostatnich | w sobotę do muzeum narodowego. ah zachodnich na swem pierwotnem sta-| Różne. 
nowisku.' 
Petersburg.—Burcew napisał do Purysz- 


o intendentach nie podobała się towarzystwu, zgro- 
„Rossija* przeciwko kadetom. kiewicza list, w którym doradzał, ażeby ten 


jowie. i Białogród. — Poseł Czarikow dokłada 
W sprawie ziemstw. wszelkich starań, by kolej azyatycka połączona 


Petersburg.—Komisya Rady Państwa, po- została z kolejami rosyjskiemi za  pośrednic: 


Dnia 13 stycznia 1914 


4%, Renta Państwowa. . . s. >s « » 95 
41/8, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . -= 
41/2/ Listy zast. Połtaw. B. Ziem.. . » g' 2 
5%, Pożyczk. prem. 1864 r., . . . . « 475 
p.n Aar aN .. G8 
5% Obl. prem. Szlach. Bantu. . .., 336 4 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc.» 540 


madzonemu przy pierwszym stoliku. Sz. zerwał się 
z miejsca i uderzył w twarz właściciela domu 0. 
Przyszło do ogólnego starcia, które zakończyło się 


Z giełdy cukrowej. 


spisaniem protokółu za pogwałcenie spokoju pu- Petersbung— „Rossija* wytacza przeciw - P o a i dO, im odpo; »  Peiersb Dyskont.-Pożyczk. . . . 537 
blicznego. Od Nowego Roku na miejscowej giełdzie cu-|ko kadetom dawne swe dskarżenia, nadmieniaj WIEdZi na to Furyszkiewicz listownie  obrzucił ə  Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . _ 4331/8 
krowej panuje zupełna cisza przy absolutnym bra- |jednak, że oskarżeń swych udowodnić nie Burcewa całym szeregiem obelg. „  T-wa Odlewni stali „Sormowo” . 145 
ku tranzakcyi tak na blizkie, jak i na odleglejsze | może Petersburg. — „Riecz* komunikuje, że BrańskSF p 1; 
KRONIKA POLSKA. terminy. Na ogólny nastrój rynku cukrowego głó- p podczas demonstracyi w Rydze, która się od- p i W: = k "gb M WALA Ró 
ue wnie wpłynął brak zapotrzebowania ze stron : U oł-Wsch.kQb, żel. . +.» « » 253 
— Proces studentów ruskich. Ze Lwo- Finesa którzy zdążyli już zaopatrzyć się w iż. Zakupłone dzieła. była 9-go b. ma policy a aresztowała. 6, osób z Putłewsk- $ 4287. 145% 4 
wa donoszą: Rozprawa przeciw akademikom | zbędne zapasy kryszraia, tem więcej, iż ze wzno- Petersburg. — Teatr artystyczny zapłacił |! spisała nazwiska 191 osób. — n „ Bakińsk. T-wa Naftow. W. 
ruskim wyznaczona została na d, 1 lutego Ze|wieniem syndykatu rafinerów spodziewano się zna-|zą dzieła hr, Tołstoja 10,000 rubli. „Moskwa. —Minister sprawiedliwości Szcze- Kijowskiego Banku Ziemskiego . Z; 
względu na wielką liczbę oskarzonych, publicz- AeA AN A Pa 2 aa do ; głowitow wyjechał do Poczepu. d Ros. Tow. kopalni złota II 
ka Aa i Aa kol „p. | Z0pemy tau działalności spe ulacyjnej — OtWzy= Opinia wybitnego tygnitarza. i ań » ; ZOB . . 9 
a będzie opuszczonej mało, okolo 50 Osób. mamy pełny obraz panującego na rynku zastoju. 1 (0d Agencyi Peiersburskiej). " Koł. fabr. maszyn . . . . . . 238%+ 
W tych dniach prezydent sądu wraz z trybu- jednocześnie zaofiarowanie Bo ZE TỌ- Petersburg. — „Now. Wreth.* zamieściło wi hy b s i MEK WVor ko hi 84.2 4 590 
naiem oglądać będzie salę rozpraw, gdzie po-]ny cukrowni zaczyna się zwiększa®, gdyż mk na swych szpaltach opimię pewnego wybitnego iernyj.—n. 12 b. m. © g: 5-€J po po- Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel 1 
a jakies PE PN: 1 olosta [cetei zniewołeni są do realizacyń części krysz j A 2 "MP > GAR = łudni ł 3 Zak inzeciewi iemi i z k 8 "uu TAC A 
otw 5. ap przeróbki. Dotąd zgłosiło | w celu uzyskania środków "obrotowych, zwdiizeża gniłarza rosyjskiego a Dumie Państwowej. od Ę o še uczuć aka z o sile 4 S Mosk. Kazań. kolej . Po: p 
się 16 obrońców, którzy zajmą miejsca na ła-|ze względu na zbliżające się kontrakty. Znaczne Żarzuty czytione Ddmie — twierdził ów PBI, 005: II m. 30 w nocy SEGRERIE SECT MIANA. 9 BE 
wie przysięgłych. Sąd ma się także zastano- zapasy niesprzedanego cukru wewnętrznego w cu-|dygnitarz — posiadają zabarwienie tendencyjne. powtórzyło. 1 R z wanman > Jlon JO JĄ. — 
wić, gdzie umieścić dziennikarzy. Podczas pro- |krowniach oraz niezwykle znaczna ilość wszelkiego Najsłabszą stroną Dumy jest brak stałej więk- Władykaukaz —Dn. 12 stycznia żołnierze 51, Pożyczka 1905 r. . . Py TO4 
cesu tego rozprawy przed przysięgłymi odby- EE PRE AE wpływa również na zniżkowe Deti Mizynarya fudkdłofaje z ; trudnollią (7 pułku Dagestańskiego wzięli do niewoli 67 50% A bór. ag A 
wać się będą w małej sali gmachu sądu Wobec przewidywanej dalszej zniżki cen kry-|lecz kanty już się zaokrąśliły. W zatargu Du- | $USZów: mieszkańców futorów Nełych i Kek, §čo/ Świadectwa włościańskie . . . . . dola 
karnego. waguux jn anf Pztału nawet Kupcy hurtowi możliwie redukują swefmy z Radą Państwa dygtitarz nie upatruje ża- gdzie część mieszkańców, przyłączywszy się do Pe PożyazkanIigo8 ruio rv „Wii. + aiw 4 


Zelim-Chana, brała udział w starciu z oddzia- 
iem wojska, w którem poległo dwóch oficerów 
i kilku szeregowców. Aresztowani zostaną 
wysłani z okręgu. 


Okólnik. Urzędy gminne w gub. lu- zakupy, nabywając jedynie ilości niezbędne na po- 

a= I. =. i R trzeby bieżące. 
Delsk tej og mały Zo E: ĘOWY, [Rs Na stacyach kolei Południowo-Zachodnich Rozpatrywane przez Dumę projekty pra- 
im przystąpić niezwłocznie do sporządzenia da- | płacono na styczeń — luty dą 3 rb. 96 — 8 rb. 97|wa są systematycznie psute przez skrajne skrzy- 
nych statystycznych o liczbie ludności stałej i|i pół kop. Na przystaniach Dniepru zupełny zastój, | dta jednakże najważniśjaże rojekry uchwalane 
niestałej z podziałem ha płeć i wyznanie. Da-|ceny 8-2 do 4 rb. 12 kop. na miesiące wiosenne. J à J R a P p 5 Wa 
ne te mają być przedstawione władzom w pier- | [Tgnzakcye na cukier przyszłej kapad zreduko | za- Wya pra aae ana a ŚOE' 
AA? era UI wały się do minimum, wskutek braku zaińtereso-|dziej nagłe rząd uważa przeprowadzenie pro- 
wszyęn € tycznia Saor wanńta ze strony spekulecyi. Rafinerzy równieżļjektu prawa 0 szkolnictwie poecząłķowem i o 
Jednocześnie władze poleciły urzędom | wstrzymują się od nabywania towaru przy. 


dnego niebezpieczeństwa. Usposobienie z walorami państwowymi spo- 


kojne; z premiówkami mocne. 


GIEŁDY. ZAQRANICZNE. 
Sofia. —Zmarł ambasador rosyjski Semen- T 
towski Kuriłło. 

Paryż.—Komisya marynarki izby deputo- 


Dnia 13-go stycznia 1911 r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.30 — 


gminnym zebrać i przedstawić dane liczbowe przekładając brać Kryształ na przerób, przyczem, wprowadzeniu Gig 4 w gub. zachodnich. wanych zaaprobowała plan zbudowania w r. E | ZEW myte © 
o szkołach, czytelniach, bibliotekach, kółkąch |Zamiżst dotychczasowych 65 — 70 kop. pobierają Nadszedł już czas, Kiedy trzeba pomyśleć|r grr dwoch pancerników. Rząd wystąpił 2 AL SOLO „Ag , 
j i Ą . KOBE) .  |już 8] — gb kop: za pud. Wogóle usposobienie z|o czwartej Dumie. Przyszły jej skład jest wiel- b -+ re: 4,70 pożyczka I9o5 T. Eo (CPE "Z 
rolniczych oraz o fabrykach i liczbie pracują- |-ryszt : Bi à > o J umie. trzysziy jej skiac jest wre -|propozycyą polecenia budowy okrętów firmom 0, renta państwowa IB94 r. «| —— 
d i A ryształem przyszłej kampanii nader przygnębione Nm znaki : Ń 0 n Mie; a > Ro EGZ 6 
cych w nich robotników. i-cukrownicy zmuszeni są wstrzymywać się od im znakiem zapytania. Na wsi utworzył się| prywatnym: komisya zarząda budowy okrętów osyj. bil. kredyt. roo rb. +  «  . 216.45 
—  „Książka”. Wielce pożyteczńy ten |tranzakeyi. 4 cap drobnych „właścicieli, którzy => mieli w admiralicyjnych warsztatach okrętowych. Ko- IS EDES Aa. © Pwo 
miesięcznik, wyckodzący nakładem ksiegarniļ_ _. Usposobienie z raiinadą mocne lecz mało o- jeszcze sposobności do ujawnienia swej fizyo- thisya zaaprobowała budowę dwóch doków po- wy; dete 04 hea is oyflka "1906 s „se 
- Wendego w Warszawie, pod redakcyą 4. K.|zż strony. Hb: za ieowych Na IKC 7 nomii politycznej. Z tej strońy należy oczeki- | dwójnych w Tulonie. | Paryż. _W ypłaty na Petersburg: 
Kochanowskiego rozpoczął jedenasty rok istnie- (Południowo-Zachodnich za rafinadę w głowach żą- wać wielu niespodzianek. Przedstawiciele opo- Hanover. — Studenci instytutu weteryna- eaa najniza |: «w. . PORE 
nia. Numer styczniowy oprócz starannie opra- |dano po 4 rb, 85 kop. za pud., rąbany cukier pier- zycy! zaopalują” "się. wg sztuczne [cenzus y iwy nega jednogłośnie: postanowiłi w czwartek Kiytepa A 1894 r, ANR jj 4 
cowanych działu krytycznego i bibliagraficznego| tige P 0 25 YĆ m bórcze. Nareszcie nasza burżuazya sama nie wie, rozpocząć zajęcia w instytucie i ogłósić strajk | A w. gg "a ad 
zawiera artykuł d-ra W. Hahna poświęcony |twa cesyjne Paiet „ię yk A komin kj dwa a SE Pa. ? Sap oehoe 006 r.. i A 
„Dziesięcioleciu Tow. popierania nauki polskiej" [notowano je po r rb og kop. Za świadectwa ce- Niewiele zdaje ona sobie sprawę z inte- Tabris. — Po przyjeżdzie Rachim chana Jyskomie prywatne WOZY 


Usposobienie stałe. 
Londyn.=5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . I007/4 
4120/, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. rooł/8 
mocne. 
Amstordań.—5% póóyczka rosyjska 1906 r. — 
47o pożyczka rosyjska 1909 r = 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych. 


we Lwowie. Towarzystwo to wydało w tym|SYjRe na terminy wiosenne żądano po 1 rb. o5 —|resów państwa.. Duma Państwowa posiadać |do Tabrisu rozpoczęły się aresztowania rewo- 
czasie 29 dzieł i rozpraw, udzieliło kilka zapo- r rb. S Sk za pet — i Pa” powinna stałe i trwałe centrum o zabarwieniu | lucyonistów i stronników Tagi-Zade i przeciwni- 
móg na prace naukowe, rozpoczęło też akcyę|os — gódliazdórzy ustbsd Rei se aa 1 pżywio. | acyonalistycznem. Dla zdobycia takiej Dumy|ków gen.-gubernatora. Aresztowano byłego 
układania bibliotek pubiicznych w miastach pro- | nem OWC ze strony rafinerów. FrawajPotrzeba, ażeby wszyscy wyborcy o przekona- | policmajstra tabriskiego. 
wincyońalnych galicyjskich, gromadząc na ten |fimandzkie notówano po 58 kop., świadectwa kon- niach umiarkowanych prowadzili podczas wy- New-York. — Powstanie na granicy mek- 
cel fundusz, wynoszący obecnie 7,000 koron wencyjne — po rr kop. przy umiarkowanem zapo-|borów wspólną i solidarną akcyę. W sprawie|sykańskiej wzmaga się. Oddział kawaleryi a- 
i książki w ilości 30,000 tomów. Członków si Me . wrzenia w wyższych zakładach naukowych dy-|merykańskiej wyruszył ku granicy, objętej przez 
lezy Tow. 1,097. Składka roczna wynosi gnitarz oświadczył, że przyczyny rozruchów na|powstanie. Powstańcy zajęli San-Ignacio. W 
8 koron, przytem jednak każdy członek z wy- "Fr ef Monk SA n uniwersytetach należy szukać w paryskich ko- Į przeszłym tygodniu przyszło do Starcia koło 
dawaictw Tow. wybrać sobie może książek rów- Ostatnie wiadomości. imitetach bojowych, które działają „w kłerunku| Galeany. Straty meksykańskich wojsk rządo- 
nież za 8 koron rocznie. najmniejszego oporu. Mają ©ńhe nadzieje ża- | wych łez 4 zabitych, e żę Ziemstwa w”gub. zachodnich. 
— Polacy w Barlinie. Piszą z Berlina: L , pomocą ucżącej się młodpieży wywołać wrzenie Tokie.—Poł.-mandżurska kolej żelazna i ha 
Najważniejszą A '„Polonii“ berlińskiej stano- | Wr. e ana E. w e w kraju. Rząd nie godzi się ani z lewicowym |zarząd kwantuński wyasygnowały milion rubli Petersburg. — Na naradzie PPR 
wi klasa robotnicza w liczbie 60,000, która |truje poniedziałkową mowę ministra kolei, d-ra |20} 7 prawicowym odłamem wojującej młodzie-|na walkę z dżumą. Japończycy obawiają się, hardta w sprawie zy w „a R de. 
grupuje się w licznych stowarzyszeniach, roz- |Głąbińskiego i podnosi wodu "Wh M stęp, [2 Co się zaś tyczy zajść na uniwersytecie|że wywóz makuchów z Mandżuryi zmniejszy chodnich przyjęto wem KAY "APR ecy 
rzuconych po Berlinie, przedmieściach i miej: | w którym re Głąbiński podkreślił, że ZĘ odeskim, trudno orzec, kto do kogo strzelał.|się, jak również przypływ turystów. wano również, że AO | -— w ąziem= 
seowościach okolicznych. Towarzystwa te ma-|wanie w miejscowościach zamieszkanych przez Ww Cieee oba krańcowe odłamy studenteryi są | AA za A Radzi R $ c 
ją na celu pielęgnowanie ducha narodowego |kilka narodowości — staje le | nqprost mie ds] ” jednakowym stopniu wojownicze. Smut- pa Neudhardta bi Ba ap „rwa 
wśród tutejszego wychodźtwa, a programy ich, |zniesienia. i ne jest tylko to, że podczas rozruchów policya CZENIE decydujące, projekt prawa uj nie- 
jak również działalność tak jest ułożona, że N. Wr. Tagbitdpóbika, 2d donic jratowała się ucieczką. wątpliwie przyjęty w powyższej redakcyl. 
władze aake kiedy mają spogopnąść do piy bińskiemu nikt mie odmówi najszczerszych uczyć Zagadkewe samobójstwo. Ogłoszenie wyroku. 
cania się w sprawy stowarzyszeń, a członko- |narodowych, skoro więc wskazał na  ciernistą Kraków.--Ogłoszenia wyroku senatu uni- 
wić znajdują w nich to, co znaleźć powinni. |drogę administracyi w miejscowościach srożącej Petersbutg. — W mieszkaniu b. ambasa- Taroa eos 3 
Tu i owdzie zdarzy się, że towarzystwo niczu- |się walki narodowej, to słowa te nabierają zna- 
pełnie wypełnia swe obowiązki, jednakże nao- |czenia historycznego, jako apel do utrzymania | W) dramat. Wczoraj w pokoju b. ambasado- 


Berlin. — Prasa w sposób ożywiony po- 
rusza sprawę odpłynięcia krążownika włoskiego 
Pisa“ na wody tureckie i pisze o nieporozu- 
mieniach włosko-tureckich i braku zaufania mło- 
doturków do Włoch. 

Do „Tägliche Rundschau“ telegrafują z 
Rzymu: „Ambasador włoski w Konmstantynopo- 
lu otrzymał polecenie uczynienia remonstracy| 
Turcyi z powodu powrotu do Trypolisu ormia: 


THE 3 > 'ersyteckiego w sprawie zaburzeń na uniwer- 
dora koreańskiego Caynpomi rezegral się krwa- wersyteckieg FE m. ; 
5 Sytecie krakowskim oczekiwać można w sobotę 


gół Woman owych ogniska polskości jest|tej waiki w odpowiednich granicach. ra mae się wystrzał. Gdy wysadzono drzwi, |nina Germana, występującego wrogo wzgiędem kt > ssie das od cO 
E t RA» ` . . . d y O 0 h O : n S 7 S . zj , 
bardżo atm i objawia się już choćby w tem, Apel ten jest na czasie ze względu na|9c70m obecnych przedstawił się okropny wi-| Włoch. naganę. Wśród młodzieży radykalnej zauwa- 


dok. Pośrodku pokoju na sznurze wisiał trup Lizbona. — W pobliżu Bilbao nastąpito 
Czynpomi, a około niego leżał rewolwer. Gdy|zderzenie statku z barką. 11 osób z załogi 
wisielca zdjęto ze sznurka i zbadano zwłoki, o-| barki utonęło. 


że płacy berlińscy nie germanizują się w tym |rozpoczynające się konferencye czesko-niemie- 
prooencie, co np. wychodźcy nasi w Westfalii. Į cki 


ckie. ś 
Ssawarzyszenia, o których mowa, dzielą się na Przeciwko polakom. Na ostatniem posie- 
ściśle towarzyskie o celach ogólnych i na zwią- 


i ce dzeniu sejmu pruskiego konserwatysta Kardorf kazało się, że na ciele nie było ani jednej rany, Sofia. — Rząd bułgarski polecił genera- 
zki, gromadzące ludzi jednego zawodu, lub pe- | zażądał wydania ustawy osadniczej, która uza- śmierć nastąpiła od uduszenia. Na stole zna-| łowi Paprykowowi wyrazić rządowi“ rosyjskie- 
wnej gałęzi zarobkowania. Pożyteczną ódgry- leżniałaby każdą parcełacyę majątków ziemskich leziono trzy telegramy, z których jeden zaadre-| mu szczere ubolewanie z racyi zgonu Semen- 
wa rolę w kolonii polskiej w Berlinie Towa-|od rządu pruskiego. Projekt ten byłby skiero- | SOWany do ministra dworu, drugi do cesarza towskiego-Kuriłły. Dn. 13 stycznia w kaplicy 
rzystwo gimnastyczne „Sokół“, które, podzielo- |wany oczywiście głównie przeciwko polakom. koreańskiego, w którym zmarły zawiadamiał, misyi rosyjskiej odprawiono pierwsze nabożeń- 
ne ma kilka filii, gromadzi sporo młodzieży na| Minister rolnictwa odpowiedział, że rząd opra- |Ż€ odbiera sobie Życie, gdyż nie może przeżyć | stwo żałobne za duszę zmarłego. 
dwukrotne. w. tygodniu ćwiczenia. cowuje właśnie taką ustawę, którą przedstawi | hańby, która spotkała jego ojczyznę. W liście Wiedeń.—Korespondent petersburskiej a- 

Kobiety polskie w Berlinie nie pozostają |gejmowi prawdopodobnie w roku przyszłym. |1o komisarza Czynporhi pisze, że odbiera sobie| seneyi relegraficznej zbadał w Ostrawie Mo- 
w tyle za mężczyznami i sekuńdują im dzielnie a Aruk jest, że minister nie wspo- życie, dokładnie zdając sobie sprawę ze swego a: ciej sprawę w | edIEGIA poddanych rosyj- 
w „Oświacie*. „Jest i bank polski „Skarbona”,|mniał w mowie swej wcale o kwestyi wywła- | 07y nu. Podczas rewizyi znaleziono na kanapie skich. Znani SK Sag kficówi ; tej Jicz. 
dewrae prosperujący pod auspicyami dr. Adam- szczenia. pokwitowanie, wydane przez zakład  pogrzebo- bie adwokaci czescy i poseł do sejmu MOTaW-|redakcyi „Rieczi* i spoliczkował redaktora Hes- 
czewskiego i p. Sokołowskiego; jest wreszcie Z szeregów ruskich. W ostrym artykule} Wy na sumę- otrzymaną za pogrzeb. skiego Fajferlik Matuch Szawdra zakomuniko- | sena PAG iż ten bardzo taktownie udzielił 
sporo polskich magazynów 1 pracowhi, dò któ-|wstępnym p. t. „Toporzyska polskiej siekiery“ Administracya zakładu. gdy zwrócono Się| waąłi korespondentowi co następuje: poddani| mu v (asie. l 
rych powinni zwracać się po zakupy ci przy- |atakuje  „Diło* namiestnika Bobrzyńskiego za|do niej po wyjaśnienia, oświadczyła, że do biu- rosyjscy przeważnie żydzi, masowo zaczęli wy) j ] 
jezdni polacy, którzy koniecznie cħeą swojt |to, że ten wzial sobie dziennik „Rusłan“ i b.|ra pogrzebowego zgłosił się jakiś młodzieniec, Mówić do Ostrawy gó pogromie  Kiszy- Proces Trudnowskiego. 
sprawunki załatwiać w fBerlinie. posła Barwińskiego jako narzędzie do wzniece- {który zapłacił za pogrzeb umierającego ojca. niowskim. f Kraków. — Proces Trudnowskiego œd- 

Nikt z przybyłych nie miał dokumentów | będzie się dn. 6 marca. 
który ośwradczył, że w zakładzie wcale nie był. |w porządku. Liczba przestępstw w okręgu o- Różne 


— Konkurs Tow. prawniczego. Grono|nia zarzewia wewnętrznej walki w  społeczeń- Zażądano wyjaśnień od syna żtmarłego 

prawników, którzy. ukończyli w r. 1877 umi- Łstwie ukraińskiem. Dalej zarzuca „Diło* Bo- 

wersytet warszawski, złożyło Radzie. Towarzy- | brzyńskiemu, że wszystkie krzywdy ukraińców | Urzędnicy zakładu potwierdzili, że osoba, która | strawsko-karwińskim w roku ubiegłym znacznie 
A". AM Tb. goo na ogłoszenie konkur-|w latach ostatnich są jego winą; wreszcie na- płaciła za pogrzeb, nie jest wcałe podobną do|się zwiększyła w porównaniu z latami ubiegły- Wiedeń. — W parlamencie Kramarz żą- 
„ia ać Mi edlug pnpa r Wskutek zywa go zdeklarowanym przeciwnikiem ukraiń-|syna Czynpomi. Cała sprawa jest ogromnie za-|mi, przyczem winowajcy pozostali niewykryci. | dał unieważnienia spisu ludności z powodu o- 
tego ra p 8 a w Ne 5 „Gazety Sądowej! skiej narodowości. gadkową, chociażby dlatego, że zmarły nie u-| W ciągu ostatnich rr miesięcy w okręgu do-fgromaych nadużyć. Pomiędzy innemi b. min. 
ZĘ p kurs na temat: „Stosunek Pań- Schwytanie rozpruwacza. Policya are-|miał pisać ani po rosyjsku, ańi po angielsku, |konano 19 morderstw, łecz w tej liczbie tylko |Gołuchowskiego, który napisał, że posługuje się 
stwa do narodowości w teoryi i praktyce",|sztowała w Berlinie 28-letniego czeladnika |listy zaś i telegramy  skześlone zostały w tych|w dwóch brali udział czynny poddani rosyj 


Z mn a F i n jscy:{w domu językiem: polskim, zapisane, jako po- 
oznaczywszy termin do nadsyłania prac do dn.|malarskiego Bennewitza, który, jak przypu-|językach. Arccytowano sekretarza zmarłego. Nowomianowany komisarz Kuntz dokonał | sługującego się językiem niemieckim.. 


żyć się daje silny prąd za strajkiem, który ma 
nastąpić po ogłoszeniu relegacyi. 


Krewki zapaśnik. 

Petersburg—W tych dniach w tygodniku 
„Sinij Żurnał"* ukazał się artykuł, zatytułowany 
„Spowiedź zapaśnika, b. studenta" i podpisany 
kucyałami „A. Sz.*. „Riecz*, pisząc o tym ar- 
tykule, wyraziła swe oburzenie z powodu, iż 
obok dzieł Kuprina pismo zamieszcza „spowiedź“ 
człowieka, znanego z brudnej sprawy o sfałszo- 
wanie weksli, która miała miejsce w Kijowie. 
Wczoraj obrażony zapaśnik A. Sz. przybył do 


Obraz 


mój 


UGO OJETTI. 


LLBRWÓNI | 


(z włoskiego) 


wieczorów. Poczem 


księżycowem 


niu wyszukał sobie 
o jakich pięćdziesiąt 


czorem, 


— Wybraliśmy sobie” dwa pokoje. Gu- 
staw zajął mniejszy, tak ciasny jak szafa, je- 
dynie dlatego, że z okna widziało się wodę i 
dom w niej odbity. Mnie w udziale przypadła 
izba przestronna, jak stodola, z widokiemena 
dolinę=—bvlćm z niej dość zadowolony. 

Pamiętam wszystkie szczegóły naszego ży- fmostu, jak zniżała i 
cia z tych dni, pamiętam nawet przyczynę, dla ; 

której z początku nie pracowałem, lecz wałęsa- 
łem się po lesie i po okolicy, szukając wzorów 
do szkiców. Pierwszego poranku (zdaje nu się, 
że to wczoraj było) Gustaw zacnmurzył się bar- 
dzo przy śniadaniu, bo córka gospodarza, po- 
dając mu chleb twardy i czarny, rzekła: 


płomyka. 


szą powolnością, 
mu pendzle. 
ka w Borgosanto i 


Pojutrze wypada pełnia. 
łą teoryę zmian refleksów i barw przy świetle 


Zamysł wykonał bez wahania—-po połud- 


rozpoczął rysować swój pejzaż. Następnie, wie- 
zaledwie miesiąc się ukazał, 
w stronę upatrzonego 
płótnem dla pierwszych studyów, a za nim, ku 
memu qnieskońeczoneniu 
Klara z lampką naftową, 
stawa białym papierem dla zmniejszenia żółtości 
Sadzilem, że 
(jekiejbądź podstawce, alem się omyli, bo pozo- 
Stała sama aż do końca roboty. 


jak 


Powoli pogasłv nieliczne świateł- 


gałem, prócz tej młodej pary, zatopionej w a- 
tmosferze srebrzystego światła. 


Do mego stanowiska 


DRZZBZEZNIANIENKIE 


K ITO W SIEM 


wykonam przy Znudziwszy się porządnie, 
czoru powziąłem i ja zamiar 


strumyk i naszkicowania 


księżycu. którego 
Mam przed sobą ośm 


jął rozwijać przedemną ca- wodnemi 


bym zrobił twój portret? 
pagórek na brzegu strugi, 
kroków niżej od domu i 
i ła to jej zwyczajna zwrotka, ile 
o nasze obrazy—zwrotka pełna szczerośc 

Ale Gustaw, 
dział mi otwarcie: 
— Me znoszę, 
jestem sam 


wyruszył 
pagórka z niewielkiem 
zdumieniu, postępowała 


ocienioną przez Gu- kiedy 


przy pracy. 


Klara umieści lampę naj "zem. 
Widziałem z 
podnosiła lampę z najwięk- 
wynajdywała i podawała 


spiesznie: 
— Klara stoi wyuwale i cicho. 


nic innego już nie dostrze- 


garsonów w Rzymie. 
ważył, 


UG liwe gdyby mówił do nich „ty“, 


na 


Ś 


udania się nad 
farbami 
„główki“ dziewczyny, oświeconej lampą z dolu. 

— Czy nic nie masz Klaro przeciw temu, 


— Możesz pan sobie robić, zgadzam się. 
Ja tam się na tem nie nie znam—odrzekla. By- 
razy chodziło 
i. 
powracając do domu, powie- 


gdy ze mną ktoś maluje, 
Jeśli ci to nic 
nie szkodzi, ukończysz portrecik Klary innym 


— ilara jednak nie przeszkadza tobie? 
— Klara — to co innego — i dedal po- 


Był z nią na „pani“, zresztą nie dziwiłem 
się temu, bo Gustaw, zawsze poprawny i ele- 
gancki, tytułował tak samo woźniców nawet i 
Ktoś ze złośliwych zau- 
że Gustaw czyni tak przez ostrożność, 
mógłby nawza- 


wie-| jakieś sprawunkić, jak mi 


szy z kieszeni pudełeczko i 


minek 
rało ono piękny 
złotą. 

Gospodarz wahał się, 


turkus, 


staw dodał jeszcze: 


Gospodarz przyzwał 


właściwą włościanom, poprosił mnie—mnie nie-: 
winną ofiarę—o przypięcie broszki. 


się długo prosić i wstałem 
uprzedziła mnie: 


— Niech się pan nie trudzi, sama potra- 


fię to zrobić — i przypięła 


— Podziękujże 
ojciec. 


Gustaw wstał: 


cił pod wieczór i przy końcu obiadu, wydobyw- 
darza, oświadczył mu nieśmiało. 
— Oprócz zwykłej nagrody pragnąłbym | 


ofiarować córce pana ten jeszcze skromny upo- 
mówiąc to, otworzył pudełko. 


oderwać nie mógł od złotego przedmiotu. 


— Pamiątka ta pochodzi 
Proszę przyjąć, a przyniesie wam szczęście. 


kni, dziękując uśmiechem Gustawowi. 
tym 


— Nie trzeba dziękować za taką bagatel- 


powiedział. Dowró-|dziernika zapukałem ktoregoś rana do praco” 
wni Gustawa i od chłopaka pokojowego do- 
wiedziałem się, że Micali wyjechał na dwa lub 
trzy dni. Poszedłem do jego ojca, który mi 
oświadczył, że Gustaw, korzystając znowu z 
pełni księżyca, udał się do Borgosanto dla 
wykończenia obrazu z natury. l on miał kult 


dla czerwonego domu: 

— Gustaw mówi, że to są cudowne rze- 
czy, że nigdy nie widział podobnej czerwono- 
ści i że skoro wy, moi panowie, wystawicie 
swe obrazy, to wszyscy malarze rzymscy pole- 
cą do Borgosanto. Przytem dziwnie zacni lu- 
dzie tam mieszkają. Ów gospodarz był podo- 
bno dla was tak dobrym, jak rodzony ojciec. 
© Nareszcie Gustaw rzekł do 
mnie, udając obojętność: a 

— Czy wiesz: Byłem w 
chciałem z natury wykończyć obraz. 
ci się kłaniają. 

— A kto ci trzymał lampę? 
„imbryczek*. 

— Ale na te słowa tak sposępniało obli- 
cze mego kolegi, że więcej już w ten sposób 
nie żartowałem. 


przyzwawszy gospo- 


Zawie- 
ujęty w  plecionkę 


a swoją drogą oczu 
Gu- 
od mas obu. 
córkę i z chytrością, 
Nie dałem powrócił i 


z miejsca, ale Klara E 
D , 


Wszyscy 


sobie ozdobę do su- 
Czy znowu 


panom -— szepnął 


SĘ s dziły też rzadkie ich słowa. (Gustaw, jako ar-). zę. a s 5 
se . X d ; z 4 PAR k È k = als ü RE 8 z z A . 
Jeśli pan znajduje ten chleb bardzo dyąsurowy apostoł; wymawiał zaledwie niezbęd- |J% owym zaimkiem być obderzany. Taka je-|lv.. skromna to pamiątka, powtarzam. Moje przypuszczenie, żem odegrywał mię- 
złym, to poślemy do Terni NE lepszy. ne „dziękuję“ Szli potem w górę rosół Z dnak pełna godności powaga nie była moja ce- Mnie się chciało pożartować, więc za- dzy nimi rolę naiwnego—zamieniło się obecnie 
-— Powiedziałeś jej pewnie o moim oj- ue E jo” RA r A chą, więc pewnego dnia, kiedym nakrzyczał na | cząłem: w pewność. Niepotrzebnie rozpowiedziałem to 
cu—szepnął mi Gustaw, czerwieniąc się. tab i 8 li pa b ' '|Klarę, że nie wyczyściła mi w porę obuwia i — Ach! cóż za wspaniałe klejnoty posia-| któremuś z kolegów, a ten wyśpiewał wszy- 
Miłość Gustawa dla SAM CER za i Baw 


sztuki, przynajmniej 


w moieh nczach, miała coś w sobie wzruszają — Co myślę o tem — powiem. Oto, nie kojnie, ząuważył: 

cego. Byli tacy, co z niego żartowali, bo za chciałbym być sam przez całe trzy godziny no- pan Dlaczego ją tak żle traktujesz? 
pewne nie widzieli nigdy Gustawa przy robo-|cne, zawieszony nad strumieniem u szczytu pa-|cjeż to nie służąca zwyczajna, a córka właści- 
cie. Pewnie, że nie posiadał takiej potęgi fan-|Sgórka, cztery ledwie metry szerokiego, przy bo-| ciela. Przytem źle robisz, mówiąc do niej „ty*, 


tuzył i tvie trafnego rzutu 
wszystkim trudnościom, które zamierzał poko- 
nać, ale gdyby miał więcej w swym pendzlu 
prostoty i malował, jak my, zwykli śmiertelni- 
ey, od Tintoretta zaczynając—wybaczcie te sło 
wa—a kończąc na mnie, byłby zapewne stwo» 
rzył jakie płótno wiekopomne. Ta sama jednak 
ambieva na punkcie niepokonanych trudności 
czyliż nie dowodzi, że Gustaw żywił dla sztuki 
taką, jakiej niejeden z nas w pośpiesznem 
tworzeniu —— tak, śmiejcie si i i 

nas, od Tintoretta zaczynając, a na mnie koń- 
cząc. nie posiada. Gdyby Pan Przedwieczny 
rzekł mu tak: p rzą piękny obraz, a po- 
tem zaraz umrzesz" natychmiastby tam, w 
chmurach umowę zawarł. A ja, i wy także na 
jego miejscu, odpowiedzielibyśmy bez zająknie= 


oka, aby podołać 


— Jakto, 


ona tobie podoba? 
— Ja pilnuję 
cu zapłacę. 
ty, bow kraju, 
się miał z pyszna t 


część 


inilczenia i 


nia: „Panie Boże, pozwól nam wymalować sto 
jeszcze Średniej wartości obrazów, po jednemu |życową poświatę, 
co rozu". miała ming 


ieguż jeszcze rana Gustaw mi oświadczył: | dachu. 


ku kobiety, trzymającej lampę. Sądzić nie mam 
prawa, lubo zachow 
go kolegi doprowadzało mnie do złości. 
więc spędzisz 
tej dziew czyny jakich siedem lub osiem wieczo- 
rów 1 nawet jej nie powiesz ani razu, 


Ty również patrz tylko swej robo- 
gdzie się znajdujemy, 


do niewiast — zrzucą go z góry tak, że i nóg 
nie będzie potrzebował używec. 

Jeśli mam wam powiedzieć prawdę, 
Klara okazywała zupełne 
z tego surowego zachowania się 
Uważałem, że długo się wpatrywała ogromne- 
mi, szafirowemi oczami w dolinę, ubraną w księ 


lunatyczki, 


nie wyrównała materaca— Gustaw, 


I uke > upokarzasz ją w ten sposób. 
anie się iście grobowe me- 
świadczyłem, że 

inoniał dworski w 
córką gospodarza. 


w towarzy stwie Borgosanto 


że się 


ty ko roboty, a jej przy koi- | nad tą dziewczyną. 
przezwiska, 
będzie 
en, co sprobuje umizgać się 


więc „imbrykiem*. jej ojciec 
śmiał się z niego pomysłu 
wym przybyszu wołai na nią: 
bryczku, chodź tu!“ 
kał ze złości. 
Tymczasem 


to i 
zadowolenie z tego 


: pełnia 
i, trzymając oburącz lampę, |cowi. 


stąpającej po skłonie 


zawsze Spo- 


Ale ja się nie mogłem powstrzymać i o- 
nie myślę bawić się w cerc- 
i to jeszcze z 
Nawet od tego dnia — póź- 
niej pożałowałem tego, ale któż potrafi przewi- 
dzieć przyszłość—począlem umyślnie znęcać się 
Szukałem dla niej jakiegoś 
a że była krągła, mocno zbudowa- 
na i mówiła z trudnością, nazywając imbrykiem 
wszystkie naczynia nieco pękate, od imbrvka do 
kawy aż do dzbanka na wcdę — nazwałem ją 
najpierwszy 
i przy każdym no- 
„Imbryczku, im- 
Gustaw na to aż się wście- 


miała się już ku koń- 
Ostatniego dnia, wybierając właśnie go- 
dziny, podczas których pracowałem w lasku nad 
moim obrazem, Gustaw wybrał się do Terni „po 


da „imbryczek*. 
lo raz pierwszy obu 
Prze- 


rem tegoż dnia miałem si 
między moim przyjacielem 


cach pali się i nocą” 
przysłowie i nie gorszylen 


śledzić potajemnie. 
wydały mi się jeszcze pra 
sięć dni później, kiedy z 
szego przyszła cała wiosk 
u- 
Schodząc z góry, j 
przyzostał w tyle, 


cego się w 

w niem zaś 

aureoli słońca. 
Powróciliśmy do Rz 


strasznie Klara, wstrząsnęła się jak młody ko- 
gucik, głowę podniosła i ze złością zawołała: 
Nazywam się Klara, do usług pana. 

Przyznam się wam panowie, 


ca, nie spostrzegłszy do tej pory porozumienia 


wartego cichaczem za memi plecami. 
przypomniałem 


też miałem uczucia dla Gustawa, 
Przypuszczenia moje atoli 


o powrót, a Klara się nie pokazała. 


pół drogi, kiedy Gustaw pod jakimś pretekstem 
a ja się obejrzałem, 
go zawołać, i ujrzałem inego kolegę, 
otwarte okno czerwonego 
główkę blondynki, 


stko przed Gustawem, który ze nie mó- 
wił już o tych rzeczach. 

Obraz udał mu się bardzo. Gustaw uchwy- 
cił trafnie chwilę wieczorną i szczególnie w 
oddaniu domu i nieba zechował delikatność to- 


mną 


rzyła się na mnie 


w r] nów, refleksów i przezroczy wielce poetyczną 
> ir - . _ 
ę za ostatniego g up-|; pełną snřaku. 
Reszta, to jest strumień, gaj i skały, 


i „iImbryczkiem*, z:= 
„W pie- 

sobie 
j się niczem, zanadto 
aby módz go 


wyszła jakoś sucho i zdradzała-—dyletanta, dy- 
letanta—nieszczęśliwca, mającego stać wiecznie 
u progu świątyni i głos podnosić, aby ci, co 
są w jej przybytkach posłyszeli go i mieli za 
swego. 

wdziwszemi w dzie- 
powodu wyjazdu na- 
a nas żegnać i prosić 


D. e ns) 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


użeśmy odbvli niemal 
chcąc 
wpatrują- 
domu, 
jaśniejącą w 


ymu. W końcu paź- 


spo | 


03888: RERESET IE 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionkiior- 
namenty Oraz spe- 
cyałne maszyny. —_ 


85 888838 IE BLEI 


Ceny umiarkowane. 


Kacele do podków 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


Mithat Bukowiishi w Kijowie 


Kreszozatyk N: 5, telef. 927. Adres telegr: „EMBU“. 
Kasy pancerne 


OGNIOTRWAŁE, kasetki sekretne bezkluczowe, 
kopiowe kute. Wszelkie maszyny narzędziar” 
ki nowe i używane. Potrzebującym na pp 


najtaniej poleca jedynie 


. Matyszkiewicz 


he- a, ul. Zgoda Ne 7. Telefon 30.34. 
Fabryka nagrodzona Złotym Medalem. 


Magazyn modnych i bławatnych towarów 
DOMU HANDLOW EGO 


Br =, I M. LEPEJKO i S-ka 


Kreszczatyk Mo 40, telefon 26-65. 
Ma zaszczyt zawiadomić szanowną klientelę, że wyznacza 


Wyprzedaż 


w dnie 11, 12, 13 i 14 stycznia r. b. 


Najtańsze pismo fachowe 


Prrewodni Rolnicza- Grantowy. | 


(TYGODNIK). 
Jedyne porskic wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskicen, melioracycm rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nietwu i sadownictwu, rybactwu, pezczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnex»v, rachunkowości rolniczej i t. p. 
20 kwartał dodatek książkowy treści rolnięzć przemy ai iie]. 


Prenumerata z dodatkami: * oyoota egona rocznie 


rb. 5 półrocznie Fb. 2.50. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
KEE? 


powszechnie uznane jako najpra- || ¢7ac- oraz buchaltera i leśnicze- 
oryginalne -S 9405 > J i I go. Tamże posrednictwo sprze- 
JA rozi "1 CZUejsze MANERAS POCA rR BE i dzierżaw mająt« 
ów, lokata 
20361 s kapitałów, nasion 


(frontowa sień od rogu Złotousłow.). 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


Tow 
ikeyjne * 


oszczędzenia opału. 


[Rządcę rolnego 


N 


poważnemi referencvami pod 
względem fachowym i etycznym, 
gorąco polecam, najzupełniej EC- 


burakow ekendorf 300 pud. po 5 


rb. Niemirów, skrzynka poczto- 


wa N 1. Dąbrowski. 239 || zrzynacze do oczyszczania paru, 
| a A = 
Ogrodnik 
poszukuje posady w większym Dobre ziarno 
majatku, posiada świadectwa z 2, 


3 ++ 619 lat w Austryi i Rosvi, 
żonaty, bezdzietny. Warunki po- 
dług umowy. Olertv prozę nad- 
syłać: Postc-restante A. F. N. Ku 
blicz gub. podol. 238 


Przepisywanie na mzczynie! 


Pankowska 3 m. 3 229 


Lek cy i stol Jub 


micz 


za mieszkanie, 
platnej poszukuje stu- 
dent politechniki, specyaln. matema- 
tyka, łacina, rosviki. Adres: M.- 
Wlodzimnerska 40 m. 16. S.H. 280 
nieinka (z Kurłandyi) z 


Młota bardzo dobremi rekom 
poszukuje lekeyi jęz. niemiec od 9— 


1a w poł. lub po g. 7 wiecz. l.istow. 


pozestaleg 
zimowego 


Funduklejowska 48 m. 2 O. S. 233 
która ukończyła 6 
Kursistka ; klas pensyi warsz. 


poszukuje lekeyi polskiego. 
łowska 16 m. 5 m, 19 Od 12-2. 232 


"ur 
młoda wdowa 


Przyjezdna poszukuje po- | 


sady gospodyni, Zna szycie. Ul. An: 
drzejowska Ne rg dom Żeleznych. O. 


231 
stare zęby sztuczne, pła- 

Kupuję ` po 8 kop. Platyno- 
we monety 3 Tiblowe po tzrb. Zgła- 
szacć się do stud. Sztykgołda, codzien- 
nie od g. 4, 7 W. W.-Wasylk. 43 m. 9. 
234 


Michaj- 


ma 


~m 


52. ile ALA. Pijani 


familijnv, obznajmiony z prawem — |= KRAKDAE 
poszukuje zarządu domem. Gotów |bedzie od 1 lutego 10 miejsc wolnych 
przyjąć najskromniejsze warunk' |dla dzieci od lat 6 do 12, mających 
Może złożyć referencye. Diełowa 14 uczęszczać do szkoły elementarnej 
m. 7. Zieliński. 116|lub przygotowawczej, albo też do Í 
=e a M H kl. Gimnazyum realnego im X. 
domowe na świeżem | Stan. Konarskiego z prawem 
lad de Prorezna 14 m. į publiczności, przy samym internacie 
podwórzu na Opłata miesięczna 40 


tw istniejących. 
prawo. tog | rubli. Informacyvi udziela. Kollegium 
192 


. . XX. Pij ó K k 3 : 
Dobra dzierżawa jarów w Krakowie 


około 1ooo dzies. oddaje się na 8 lat. 
Włodzimierska 49 m. 3. A mi 3, A |. 156 


Potrzebny poakiykawi sa: 


~ Lekeyi i muz | muzyki ` rzg9|podarczy z wynagrodzeniem Io rb. 
y y miesięcznie i utrzymaniem. Reflek- 
udziela rutynowana nauczyc. ukon |tanci zechcą nadsyłać oferty i kopie 
konserwator. Halicki targ RY m. ro|swładectw pod a ac” Zarząd ma 

jątku Ozenin st D. Żel. P.-Zach. 205 


„Ill. l Bolócki 


Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI 
LOROMOBILE 1 MLOGARNIG “e-Ruston Proctor 1 6-0 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 


Motory naftowe „Perkun” 


Sieczkarnie i siekacze Bentala. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstrypatory, gryfy, „Atamany”, 


Bracia CHOMICZ 


Skład nasion nowootworzony 
Polecają tylko wyborowe wa- 
rzywne, kwiatowe, pastewne, 
ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 
liustrowane bezpłatnie. 
(agronom), 
przyrodniczych). 


Od dnia 7-go do 15-go stycznia r. b 


"OBUWIA. 


Dom Handlowy J. USENKO. pesp~ Prorezna Nr. 2. 


Nawozy = 


m 


p e a a S 


podwórzu. 


Rud. Sacka. 


prostej 
strukcyi, 
miyn. i warszi. 


brony francuskie i Lina 


=e Cenniki na żądanie gratis i franco. maum 


bogaty pion! 
WARSZAWA, 
ulica Złota Nr. 2 


NASTONA 


Kierownicy firmy: 


Jan Cho- 
Chomicz 


(kandydat nauk 
70 


Wypredaj 


i rzeczy do podróży. 


Józef 


do- 
star- 
cza w party 13 wagono- 


MINERALNE 


=m WYCH O 


B, SIEDLECKI 


Biuro Techniczne Rolni- 
cze w KIJOWIE, Kresz- 
czatyk 29. 179 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne butelki 


„3ŁTMOS", =, 


„Thermos Patent“ 
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu 
konserwuje bez ognia gorące 24 godz. | () 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 

Cena 3 rb. 50 kep. Ur4 
Zawsze w największym wyborze 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABE Kreszczatyk 


Ne 44, tel. 414. 


s saiia 
Kreszcz. 22 


Grand-Hotel w 


kon- 
do 


ugniatacze CAMPBELLA. 
Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA’ 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


WS” 12 DUŻYCH TOMÓW m 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHI OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, 
chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popular- 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic - 
kiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, poezye, 

utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju i ôb- 

CZYŹMIĆ; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictw y; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau- 
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki ńajnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa- 
miętniki; kcgespondencye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz- 
cza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka daje reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradz- 
kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmońskiego i innych mi- 
strzów polskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich. 

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- 


chów, "miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna- 
komitych mężów it. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 
dowych. 


Biesiada Literacka szczyci się spółpracownictwem autorów pier- 
wszorzędnych z FIENRY KIEM SIENKIEWICZEM na czele. 


MRE MIEP BEZEELEATNE 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy całoroczni. 


W ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁAWITY 
„TUŁACZEĆ, osuutą na tle dziejów gi IŻ Barskiej, a kon- 
czącą się ruchem narodowym 1830 Powieść ta ukaże się po raz 


pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale- 
dwie jej fragmenty. 
WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie: na prowincyj: 
Rocznie rb 6 Rocznie . rb. 6 
Półrocznie 3 i Półrocznie „ 4 
Kwartalnie . „ A kop. 50: Kwartalnie ane: 


Zagranicą rocznic rb 10. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 


1 rb. r2 tomów 2 rb 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłat niea 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, P lac Warecki Ni 4. 
Ne Telefonu 78-26. 20 063 


l-3za Kijowska 
Sala Licytacyjna 


Kreszczatyk Nz 27 wprost Proreznej. 

Licytator miejski podaje do 
wiadomości, że dn. 14 stycznia od g. 
12 w połud: odbywać się będzie li= 
cytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien- 


Kamieniec- Podolski 


Prenumerntę i ogłoszenia do 


„Dziennikakijowsk." 


przyjmują: nie od g. ro rano do g. 6 w. IQI 
I iis dr i wdowa, Zn. 
p. Pruslnowska (Skład fotograficzny) | N u CZY CIELKA jgz i muz 


poszuk. posady do małych dzieci za 
ata pensyę. Poczta „Jampol gub. 
podol. poste-restante D. K. 


Sprzedaje się cielna 


rasowa krowa i jałówka Lwowska 58. 
199 


Księgarnia Polska 
Saniutycz-Kuroczvckiego. 


zdolna bieliżniarka. No- 


Poirzeùna > 


a Ne I m. 19. 2il 

Sí oba w średn. wieku poszuk. ł k a 
USUU miejs. na wieś do dzieci 
(może przyg. do młod. klas), umie 


gub. wołyńskiej 
Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


szyć, zarz. mał. gospod. Fastów gub. 
| kij, dom p. Popiel dla M. K. 172 


Potrzebna nauczycielka 
na wieś dla przygotowania dziew 
czynki 10 letn. do 2 kl. szkoły han- 


P t b. k t. dobrze | dlowe:, wymag. jęz. rosyjski, niemiec- Przęjmje 

Grze orepe posiad. ; | ki, polski i muzyka. Adres: Sobo- NE. » 
lacinę i grekę do ucz, 6 kl. Mało-|lówka gub. podolsk.; wies W.-Mo- Dominik Rudkowski. 
Włodzimicrska 50 m. 7 Pp A. Martynowski. 207 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g- 


